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Inż. JÓZEF THORN, arch itek t, Lwów.

PRZYCZYNY ZASTOJU BUDOWLANEGO W E LWOWIE.
Przy niezwykle dotkliwym braku lokali mieszkalnych 

we Lwowie wyłania się pytanie, dlaczego nikt we Lwowie nie 
buduje, a natomiast ruch budowlany w okolicach podmiej­
skich rozwija się bardzo żywo i wywołał nawet wzrost cen 
parcel tak, że przewyższają czasami ceny parcel w mieście 
położonych.

Na peryferjach miasta, gdzie niema żadnych urządzeń 
kulturalnych, ani kanalizacji, ani wodociągów, ani elektryki 
i gazu — skąd odległość do miasta znaczna a pozbawiona 
komunikacji tramwajowej a nawet autobusowej — powstają 
jak gdyby po deszczu małe domki, budowane licho a drogo, 
których istnienie nie wpływa zupełnie odciążająco na bo­
lączkę mieszkaniową we Lwowie.

Przyjrzawszy się dokładnie temu zjawisku i zbadawszy 
jego przyczyny, ze smutkiem stwierdzić należy, że od bu­
dowania domów mieszkalnych w mieście odstręcza ludzi 
ustawa budowlana, przeładowana formalnościami w rzeczy­
wistości zupełnie zbytecznemi i zbyt rygorystyczne trwanie 
przy nich. Tworzy to takie trudności, iż kto może budować 
ucieka za miasto, aby uniknąć mozolnych zabiegów 
i utrapień.

Już samo kupno parceli pod budowę, zwłaszcza jeżeli 
upatrzony grunt nie stanowi samodzielnego ciała hipotecz­
nego, a parcela ma być wydzieloną — napotyka na niesły­
chane utrudnienia. Zatwierdzanie nowych parcelacji po­
łączone jest z dość dużą robotą biurową, a nie idąc zawsze 
po myśli Miejskiego Urzędu parcelacyjnego, spotyka się 
z odpowiedzią odmowną. Często odmawia się zatwierdzenia 
dla mglistych projektów urządzenia parku może za lat dwa­
dzieścia lub pięćdziesiąt, albo ulicy kiedyś, — kiedy ? gdy 
miasto się w tym kierunku rozbuduje.

Jeżeli jednak tę pierwszą trudność szczęśliwie się po­
kona i Miejski Urząd parcelacyjny zezwoli na wydzielenie 
gruntu pod budowę, rozpoczynają się nużące formalności 
przy zdobyciu konsensu budowlanego, które znowu odwle­
kają sprawę rozpoczęcia budowy na tygodnie, nierzadko 
na miesiące.

Nie dość na tem, miasto domaga się i udzielenie kon­
sensu budowlanego uzależnia od przyjęcia przez właściciela 
parceli obowiązku zwrotu kosztów urządzenia ulicy, prze­
prowadzenia kanalizacji, jeżeli tam jeszcze ich niema i ko­
sztów oświetlenia, co wszystko czasem przekracza cenę ku­
pionego gruntu i jest niezgodne z ustawą, gdyż wydanie kon­
sensu na budowę w myśl ustawy nie może być uzależnione 
od opłat za urządzenie ulicy.

Dopełnienie tych wszystkich formalności trwa często 
tak długo i połączone jest z takimi mozołami, że w tym 
czasie powstaje na peryferjach nowy budynek — nawet już 
zamieszkały. Jakie są skutki tego postępowania niech po­
służy fakt, że n. p. gmina Lewandówka wydała w bieżącym 
1930 roku t. j. w tegorocznym sezonie budowlanym do mie­
siąca czerwca d w i e ś c i e  konsensów budowlanych ! a inne 
gminy okoliczne prawdopodobnie również poważną ilość. 
A we Lwowie mieście ?

Narzekamy na brak kredytów budowlanych, na brak 
gotówki, na brak lokali mieszkalnych — a nie widzimy 
owej bezpożytecznej biurokratycznej formalistyki, dzięki 
której rozbudowują się gminy podmiejskie w sposób dziki, 
bez planu i dozoru — licho i tandetnie, a za drogie pie­
niądze. — a ruch budowlany w mieście zamiera.

Inż. Arch. ZYGMUNT SPERBER.

O WSPÓŁCZESNYCH WNĘTRZACH.
Nowoczesna sztuka wnętrz wynika z obecnych warun­

ków życiowych i wymagań kultury.
Jak więc powstało obecne zapatrywanie na dzieła 

sztuki wnętrz ?
Nerwowy tryb życia wymaga przedewszystkiem uty- 

litarnośei sprzętu, nie chce w ognisku domowem widzieć 
magazynu meblowego, lecz tła dla znużonego całodzienną 
pracą osobnika, szukającego w niezamąconej ciszy — miłej 
czystej przestrzeni, w której będzie dominowała osoba, 
a nie sprzęt.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę katastrofalny brak mie­
szkań, to ideały o własnym zacisznym kącie, tak często da­
lekie dla biednych jednostek — jednak nie przestają być 
marzeniem kulturalnego człowieka. A więc przypatrzmy się 
bliżej dzisiejszemu wnętrzu, a to najskromniejszemu.

Dzisiejsze budownictwo w założeniach nowoczesnej 
urbanistyki wysila się nad typem jednorodzinnego domu 
Avzględnie nad domami szeregowymi i chce stworzyć a v  kilku 
skromnych ubikacjach wszystko to, co jest kulturalnej 
rodzinie niezbędnem do urządzenia sobie miłego, na wskroś 
utylitarnego mieszkania.

Na zachodzie utarł się zwyczaj, iż bardzo często ro­
dzina cała, a więc małżonkowie jak i dzieci przez cały

dzień, pracują poza domem, dopiero w późnej porze popo­
łudniowej schodzą się wszyscy domownicy celem spożycia 
posiłku. Musi to być z najmniejszym wysiłkiem dla gospodyni 
domu sporządzone, bardzo często nawet bez pomocy służącej.

Większa część potraw składa się z konserw i na wpół 
przyrządzonych mięs, do nabycia wprost w handlu, a osta­
tecznego przyrządzenia w domu, stąd też wynika potrzeba 
urządzenia odpowiednio skonstruowanej k u c h n i .

Na małej więc przestrzeni dobrze oświetlonej i wenty­
lowanej, znajdują się Avszelkie noA\roczesne urządzenia, jak 
exhaustor - Avzględnie kapa wentylacyjna, AÂ yciągająca mo­
mentalnie AÂ szelkie opary i wyziewy kuchenne, jest też za­
instalowana kuchnia gazowa, bieżąca ciepła Avoda (automat 
gazoAvy), zmyAAraki naczyń, rury do pieczenia potraAAT 
i pieczywa.

Całość wyłożona zasadniczo flizam i łatAAm zmyAAral- 
nemi, o takiej zm ywalnej posadzce. Prócz tego jest umie­
szczenie na spiżarnię, chłodnię m echaniczną (frigidaire) •—  
wszystko to skupione na m ałej lecz łatAvo dostępnej prze­
strzeni.

Do tej powyżej opisanej A\daściAvej kuchni, nie odgro­
dzonej ścianą ani drzwiami (ewentualnie tylko kotarą), 
jest wprost Avłączona ubikacja do spożywania potraw, t. z w.
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k u c h n i a m i e s z k a l n  a. sporządzone potrawy przy­
wozi gospodyni na specjalnym do tego celu skonstruowanym 
wózku, na którym też po spożyciu potraw powraca naczy­
nie do zmywaków.

Był to, jak zaznaczam, najskromniejszy typ t. zw. 
k u c h n i  m i e s z k a l n e j .  Ubikacja ta jest wyposażona 
w duży stół, krzesła, kredens na naczynie. Typ tej kuchni, 
jakkolwiek wysoce utylitarny, zajmuje bowiem tylko szero­
kość kuchni mieszkalnej, głębokość zaś nie przekracza 
2 m  20 cm, nie da się w tej formie żywcem przenieść na nasz 
grunt, bo nie jesteśmy przyzwyczajeni do masowego spo­
żywania konserw.

Należy jednak przy projektowaniu i przebudowie pa­
miętać, iż wielkość kuchni przepisanej ustawą budowlaną 
jako minimum 10 m kw. w tym wypadku nie jest istotna, 
gdyż najważniejszą rzeczą projektu będzie dobra wenty­
lacja. Nasi przodkowie rozwiązywali to w sposób bardzo 
prosty, montując nad całą kuchnią właściwą t. zw. kapę 
ssącą, która wpuszczona do większego przekroju wentyla­
cyjnego, n. p. 1"/2o rozwiązuje doskonale kwestję wentylacji.

Projektując tego rodzaju dobrze wyposażone małe 
kuchnie, oszczędzamy bardzo wiele na powierzchni zabudo­
wanej, nie projektujemy już bowiem korytarzy izolacyjnych 
między kuchniami mieszkalnymi a pokojem.

Jeżeli mowa o typie m i e s z k a n i a  d w u p o k o j  o- 
w e go  dla średnio zamożnej inteligencji, składać się ono 
będzie prócz t. zw. kuchni mieszkalnej, z pokoju m i e- 
s z k a l  ne go ,  s y p i a l n i  i łazienki.

P o k ó j  m i e s z k a l n y  jest to ubikacja możliwie 
najobszerniejsza, w której domownicy przez cały dzień 
przebywają, przyjmują gości.

Głównym sprzętem tego pokoju- będzie u n i w e  r- 
s a l n a . s z a f a ,  której przeznaczenie będzie: w części 
oszklonej .jako bibljoteczka podręczna, część zabudowana 
pełno ma przeznaczenie: na bieliznę stołową, ewentualnie

na odzież, da się także wkomponować: kryty sekretarzyk- 
biurko. Pod względem wyglądu, całość możliwie prostoli­
nijnie skomponowana, bez gzemsów, płatek i innych zbęd­
nych dekoracyj, w których zazwyczaj gnieździ się tylko 
kurz. Rekompensatą prostoty wyglądu zewnętrznego Iry­
dzie szlachetny fornier.

Dalszymi sprzętami tej ubikacji będą: duży stół, wy­
godne, lekkie krzesła, z obiciami poduszkowemi do zdejmo­
wania, które o tyle przewyższają obicia stałe, iż dadzą się 
odrębnie bez wynoszenia sprzętu czyścić i nie narażają go 
przez to na szybkie zniszczenie.

Dla uzupełnienia tej ubikacji, należy umieścić w niej 
tapczan, kombinowany z małą pułeczką na książki, będące 
chwilowo w użyciu i skrytkę dobrze wentylowaną — na 
pościel.

Dobrze skomponowana eta.żera na kwiaty uzupełni 
całość pokoju.

P o k ó j  s y p i a l ń  y, już w założeniu swoim powi­
nien być celowo projektowany, prócz gładkich łóżek (dykta 
fornierowana bez żadnych dodatków zdobniczych) posiadać 
będzie: znowu dużą trójdzielną szafę — o ile w projekcie nie 
przewidziano wbudowanie tejże.

Rozumie się, iż nieodzowną jest łazienka wraz z umy­
walnią, lokowaną blisko sypialni.

Oświetlenie mieszkania jest równie ważne, jak i sprzęty. 
Lampy, względnie kinkiety, powinny harmonizować ze skro­
mną i niepretensjonalną całością. Wykonując bowiem 
sprzęty wedle indywidualnego j utylitarnego pomysłu — 
łatwo przytem zamówić stelaż o formie nieskomplikowanej 
bryły — z żelaza lub drzewa, zaopatrzonej w szkło matowe 
lub mleczne, przepuszczające spokojne rozprószone światło.

Idąc za wskazaniami hygieny — zarzucono już dawno 
kinkiety o niezliczonej ilości paciorków gromadzącymi 
kurz, których konserwacja i utrzymanie w czystości jest 
prawdziwem utrapieniem gospodyni.

BUDOW NICTW O SZKIELETOWE W  POLSCE.
Ś L Ą S K I E  D R A P A C Z E  CHMUR.

Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach przystąpi 
wkrótce do budowy kolosalnego — jak na nasze stosunki — 
gmachu urzędów skarbowych o 15 piętrach, z tego 13 mie­
szkalnych. Niewątpliwie projektowany budynek o wysokości 
ca 50 metrów będzie w Polsce najwyższym drapaczem 
chmur, opartym na zastosowaniu konstrukcji żelaznej. 
Architektonicznie z nim będzie związany gmach sześcio­
piętrowy, mieszczący biura urzędów skarbowych. Szkielet 
jednego i drugiego tworzy konstrukcja żelazna. Gmach ten 
dostarczy 80 pomieszczeń biurowych, co pozwoli na zwol­
nienie szeregu prywatnych lokalów, w których się mieszczą 
dotychczas urzędy skarbowe. Pierwszym domem mieszkal­
nym w Polsce, w którym zastosowano szkielet żelazny jako 
zasadniczą konstrukcję, jest obecnie budujący się 7-mio 
piętrowy dom dla profesorów szkół techn. przy ul. Woje­
wódzkiej w Katowicach. Przed zimą 1). r. w domu tym będzie 
gotowych do użytku 19 mieszkań 2 i 4-pokojowych, pokoje 
kawalerskie oraz lokal restauracyjny. Gmachy te wznosząc 
się wysoko ponad dachy będą świadczyły o szybkiej amery­
kanizacji G. Śląska.

Jak widzimy, szkielet żelazny zjawił się również 
i w naszern budownictwie. W Ameryce wysokie gmachy 
t. zw. „drapacze chmur“ skonstruowane są najczęściej przy 
zastosowaniu szkieletu żelaznego. W większych miastach 
Europy Zachodniej powstaje coraz więcej potężnych budyn­
ków szkieletowych, które mieszczą się w śródmieściu i rosną 
w górę z powodu drożyzny parcel.

Powszechna dążność do zracjonalizowania budownic­
twa zyskuje nawet w konserwatywnych kołach coraz więcej 
zwolenników dla budownictwa szkieletowego.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że budowa szkieletowa 
nrzvimnie sio coraz wiecei zuowodu iei celowości i ekono-

micznośei. Dla wielkich gmachów biurowych, przemysło­
wych, szkół, szpitali, hoteli i t. p., przy których kładzie się 
specjalny nacisk na jasne sale, konstrukcja żelazna jest 
najodpowiedniejsza. Warunkiem zmniejszenia czasokresu 
budowy jest zastosowanie większych, a stosunkowo lekkich 
i znormalizowanych jednostek budowlanych, oraz przeno­
szenie prac przygotowawczych przy poszczególnych czę­
ściach domu do warsztatów lub fabryk. Dla wypełnienia 
ścian używa się obecnie, prócz cegły pustakowej, płyt z lek­
kich i posiadających wysokie wartości termiczne materja­
łów zastępczych. Montaż konstrukcji może się odbywać po­
mimo silnego mrozu, przyczem krótki czas budowy daje 
możność szybkiego wycofania kapitału. Po zmontowaniu 
konstrukcji żelaznej można natychmiast przystąpić do wy­
konania dachu, tak, że dalsza budowa może się już odbywać 
jednocześnie na wszystkich piętrach pod ochroną przed 
wpływami atmosferycznemu Dla zatrudnienia robotników 
budowlanych zmienia się wtedy zupełnie sytuacja, która 
musi się korzystnie odbić na bezrobociu sezonowem. Podział 
na pracę warsztatową i montażową pozwala m. i. na bu­
dowanie robotnikami niefachowymi. Na miejscu budowy 
odbywa się tylko montaż gotowych znormalizowanych części 
budowy. Z wyżej wyszczególnionych powodów szkielet że­
lazny stosowany jest nietylko w wielkiem lecz i w małem 
budownictwie.

Na podstawie licznych przykładów budownictwa opar­
tego na zastosowaniu konstrukcji żelaznej należy stwierdzić, 
że żelazo umożliwia nadanie mu najpiękniejszych kształtów. 
Architekt i inżynier mogą dać swej fantazji nieskrępowany 
upust a v  zakresie pomysłów nowoczesnego stylu w bu­
downictwie wysokich domów, gdzie prostota i celowość 
wzajemnie się uzupełniają.
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BRACIA KIRSCHBAUM
Lwów, Legionów 29, tel. 36-47.

Sprzedaż w agonow a cem entu z ram ienia  

SYNDYKATU CEMENTOWEGO

„CENTROCEMENT"

Skład konsygnacyjny kopalni i fabryki 

gipsu Dra Romana hr. Scipio

ŁOPUSZKA WIELKA
Oostawa wszelkich materiałów budowlanych po oryginalnych cenach fabrycznych.

PRZETARGI OFERTOW E, JAKICH BYĆ NIE POWINNO.
W dniu 17 kwietnia 1930 r. odbyła się w Chodorowie 

rozprawa ofertowa na budynek tamtejszej elektrowni miej­
skiej.

Wpłynęły następujące oferty:
Fa: Inż. Wolin i Turkowski . . . .  zł. 118.344

„ Pisarski i Gdula . . . . . . .  „ 125.600
„ Inż. Kogut - T is c h .................................... ,, 126.949
,, Inż. L an d au ...............................................„ 127.031
„ Jan Rozm us...............................................„ 128.046
„ Kelner i Weitz . . . . . . . .  ,, 131.878
„ Władysław S tr u k .................................... „ 135.565
„ „BUDOW A"............................................... „ 141.531

Po stwierdzeniu tego wyniku wybrała komisja z ra­
mienia gminy, rozdającej budowę, trzy oferty, a mianowicie 
najniższą i dwie najwyższe do przeprowadzenia przetargu 
u s t n e g o  za kilka dni.

Pomimo opustów ze strony droższych, oferta najniższa 
od początku, pozostała nią i przy tym przetargu, wobec 
czego zaofiarowano jej oddanie budowy — ale z nałożeniem 
warunku, przedtem nie podanego, a mianowicie:

Koszta budowy wypłacone będą w gotówce tylko do 
wysokości 14.000 zł., materjałami do wysokości 36.000 zł. 
w ciągu roku 1930, bez ścisłego terminu, reszta zaś 68.000 zł. 
dopiero w r. 1931 i to bez bliższego terminu, natomiast ukoń­
czoną być ma budowa w lipcu 1930 r. Na kapitał, mający 
być wypaconyin w r. 1931 odsetek zirłoki przyznać nie 
chciano i ostatecznie otrzymała robotę firma najdroższa, 
czyli, że w rezultacie oddano budowę po cenie droższej, jak

gdyby uwzględniono ofertę najniższą, z przyznaniem od­
setek zwłoki, z tytułu późniejszej zapłaty.

16 maja 1930 r. oddawano budowę ambulatorjum 
Kasy chorych w Zamościu.

Do przetargu stanęło 19 oferentów. Z otwarciem ofert 
zwlekano kilka godzin poza wyznaczony czas, rzekomo z po­
wodu wyczekiwania przybycia członka komisji z Warszawy. 
W końcu zamiast w południe, otwarto oferty dopiero wie­
czorem, w gabinecie komisarza, wbrew zwyczajowi, otwiera­
nia ofert w obecności oferentów. Dopiero na energiczne 
żądanie, odczytano oferentom protokół rozprawy ofertowej, 
a w końcu znowu oddano robotę nie najniższemu oferentowi.

Nie może być oczywiście mowy o tem, by regułą miało 
być oddawanie roboty najniższemu oferentowi, ale bez­
sprzecznie niesumiennem jest, zatajanie niezwykłych wa­
runków lub oddawanie roboty z góry już upatrzonej firmie, 
po przetargu publicznym, rozpisanym li tylko dla zacho­
wania formy, narażając przez takie postępowanie świadomie 
szereg innych firm miejscowych lub co gorsza i zamiejsco­
wych, na żmudną i kosztowną pracę, koszta podróży, do­
tkliwie odczuwane szczególnie dziś — przy ofertach, rozpi­
sywanych z reguły późno, przy niejasnych lub skompliko­
wanych i drogo opłacanych przedmiarach (ślepych koszto­
rysach), wysokich wadjach, a co najgorsze — wywoływanie 
gorszących scen przy przetargach „ustnych".

Tak być nie powinno ! Cierpi na tem nietylko nasz 
przemysł ale niemniej i powaga rozdających roboty budo­
wlane, nie rzadko — niestety także i jakość wykonania 
tych robót.

O JAK NAJLICZNIEJSZY UDZIAŁ NASZYCH CZŁONKÓW STOWARZ.
W KOMISJACH PODATKOWYCH.

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik przypominający 
urzędom skarbowym, iż przy wymiarze państwowego po­
datku przemysłowego od obrotu, należy w razie potrzeby -— 
powoływać do komisji rzeczoznawców, przedstawionych 
przez Izby Przemysłowe.

Trzeba z uznaniem podkreślić ten krok Ministerstwa, 
mogący mieć jako rezultat, uchylenie bardzo wielu skarg 
ze strony przemysłowców w ogólności. Lecz medal ten ma 
dwie strony, a obydwie ciemne. Przedewszystkiem zastrze­
żenie: „w razie potrzeby". Co to znaczy „potrzeba" i kto 
decyduje, kiedy ona zachodzi ? Sądzić należy, że w każdej 
komisji szacunkowej czy odwoławczej jest udział rzeczo­

znawców, z odnośnej branży — zawsze koniecznością ! Je­
żeli zaś o potrzebie powołania tych rzeczoznawców decy­
dować mają kierownicy urzędów podatkowych, to może się 
okazać, że potrzeba taka i nigdy nie zajdzie. Ileż to mamy 
przykładów jaskrawych, że kierownicy urzędów podatko­
wych lekceważą sobie głosy czynników obywatelskich w ko­
misjach, gdyż oni „wiedzą co robią", ustalając wymiar po­
datku — wyższy — niż w roku ubiegłym, wbrew najoczy­
wistszym danym i najbardziej przekonywującym argumen­
tom członków komisji. Znamy i takie wypadki, gdzie do­
radcą urzędu podatkowego jest osobnik niewłaściwy, a ma­
jący jednak wpływ na ustalenie wysokości podatku. Komisje
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istnieją w tym wypadku jedynie na papierze. Może więc 
okólnik ministerstwa wpłynie na uzdrowienie tych stosun­
ków, byle tylko wspomniane „w razie potrzeby11 nie było 
pozostawione samowoli urzędnika.

A teraz druga strona medalu. Faktem jest, że bardzo 
wielu przemysłowców, zasiadających w komisjach podat­
kowych, traktuje ten obowiązek w sposób wprost karygodny. 
Spotykaliśmy się z poufnemi skargami władz podatkowych 
na lekceważenie obowiązku ze strony przemysłowców-rze- 
czoznawców, jako członków komisji. Władze podatkowe idą 
po linji wymierzania możliwie najwyższych podatków, 
trzeba tu walczyć o swe prawo, słowem i dowodem i to nie 
byle jakim. Przy każdej sposobności kładziemy nacisk na 
prawidłowe prowadzenie księgowości, chociażby zupełnie

pojedynczej, ale jasnej i wyczerpującej, nie pozostawiającej 
żadnej wątpliwości co do obrotów danego przedsiębiorstwa.

O jak najliczniejsze zastępstwo naszych członków 
w komisjach podatkowych usilnie nietylko starać się musimy 
ale i dbać o to, by, kto otrzyma mandat do tej nad wyraz 
odpowiedzialnej pracy, pełnił ją z całem poświęceniem 
i jak to równocześnie podajemy w uchwałach zarządu sto­
warzyszenia, zapodania swe wobec władz podatkowych 
opierał na f a k t a c  h bezwzględnie pewnych, o których 
o s o b i ś c i e  nabrał przekonania, nie na domysłach lub 
przypuszczeniach i t. p., jak to niestety odbywa się nieraz 
z lekkomyślnością tbo nie chcemy przypuszczać złej woli) 
nie do uwierzenia.

F I L M B U D O W L A N Y  
ILUSTRUJĄCY ROZWÓJ I ZNACZENIE POLSKIEGO PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO.

Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowla­
nych B. P. Warszawa, ul. Wilok 22, m. 4, tel. 287-00 ko­
munikuje nam, że w związku z propozycją wytwórni fil­
mowej „AFA“ Sp. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 15, tel. 
14-47, uchwaliło podjąć współpracę nad zrealizowaniem 
f i l m  u b u d o w l a n e  g o, któryby uwypuklił znaczenie 
budownictwa i przemysłu budowlanego, oraz przedstawił 
przyczyny zastoju i wskazał środki zwalczania głodu mie­
szkaniowego. Film ma być dalszem szerzeniem świadomości 
o konieczności ożywienia budownictwa, dalszą propagandą 
naszego przemysłu.

Specjalna komisja zarządu w osobach pp. inż. K. 
Stronczyńśkiego, G. Lubińskiego i K. Sztolcmana zajęła się 
ustaleniem treści filmu i redakcją napisów, co daje gwa­
rancję istotnej fachowości propagandowej filmu.

Film będzie' zawierał obok wykresów, dat statystycz­
nych, zdjęcia różnorodnych budowli w trakcie i po wykoń­
czeniu oraz końcowe fazy produkcji materjałów budowl.

Film ten będzie wyświetlany w Warszawie w ciągu 
3 miesięcy i na prowincji w ciągu 6 miesięcy i może liczyć 
na powodzenie z uwagi na to, że przynosi 10°/0 zniżki po­
datkowej.

Zarząd Stowarzyszenia Warszawskiego zwraca się do 
wszystkich, mających możność poparcia tej uznania godnej 
inicjatywy przez umożliwienie wytwórni „Afa“ dokonania 
zdjęć ciekawych objektów. Ponieważ film nie jest reklamowy, 
pożądane jest uwidacznianie na zdjęciach nazwy firmy wy- 
konywającej roboty, w formie szyldów, i t. p. Ten system 
„ukrytej11 reklamy, jest, jak wiadomo, najbardziej celowym 
i godnym zalecania tem bardziej, że koszta związane z nią 
są niezwykle niskie i wynoszą 12 zł. za m b. filmu.

Kierownicy filmu „Afa“ dadzą w tej dziedzinie bliższe 
wyjaśnienia. Obecnie odbywa się filmowanie ważniejszych 
prac budowlanych w Warszawie, poczem nastąpi to samo na 
prowincji. Firma ,,Afa“ prosi za naszem pośrednictwem 
o spieszne doniesienie, czy i gdzie ze strony członków na­
szych są objekty, godne sfilmowania, sądz_ąc, że przemy­
słowcy budowlani, zrzeszeni w naszem stowarzyszeniu, 
zechcą wziąść gremialny udział w filmie, tak jak to uczyniły 
czołowe firmy stolicy.

W celu uniknięcia zbytecznych kosztów podróży, po­
żądane jest zbiorowe zgłaszanie członków, przyczem nad­
mienia się, że dla pokazania budowli na filmie w kilku 
fragmentach potrzeba około 25 m  bież filmu.

DR. STANISŁAW WACHOWIAK.

POW SZECHNA W YSTAW A KRAJOWA W  ROKU 1929.
Pierwszy tom tego cennego nabytku naszej literatury 

wystawienniczej, zarazem pierwsze poważne sprawozdanie 
z ogólno-krajowej wystawy w r. 1929 w Poznaniu, obejmuje 
592 stron tekstu wraz z licznemi cynkograwurami, rotogra- 
wurami, kolorowemi planszami, wykresami i grafikonami, 
oprawiony w płótno z wytłoczoną w trzech kolorach okładką 
przedstawia się bardzo estetycznie.

Według zapowiedzi zarządu wystawy dalsze tomy 
wychodzić będą w odstępach 2-miesięcznych, tak, że tom 
Y-ty i ostatni wyjdzie jeszcze w roku bieżącym.

Dzieło zasługuje na wszechstronne poparcie i powinno 
znaleść się w każdej bibljotece publicznej oraz w ręku każ­
dego obywatela, interesującego się przejawami polskiego 
życia publicznego.

Cena całego 5-tomowego dzieła wynosi w prenume­
racie 200 zł.

O wyjaśnienia i ewentualne ulgi w spłacie zwracać się 
należy do „Dyrekcji Wydawnictwa, Poznań, ul. Grun­
waldzka 22.

JUBILEUSZOWE X. TARGI WSCHODNIE W E LWOWIE
OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930.

DZIAŁ BUDOWLANY.
Dział budowlany na X. Targach Wschodnich obejmo­

wać będzie wszystkie problemy, materjały i maszyny, wcho­
dzące w zakres tak budownictwa mieszkaniowego, jak i in­
żynierskiego w następujących pięciu grupach:

T. G r u p a  o g ó 1 n a: 1. Organizacja budownictwa.

Szkoły i Instytuty budowlane. Pomoc kredytowa. Spółdziel­
nie budowlane. Książki i czasopisma fachowe. 2. Projekty 
i fotografje domów mieszkalnych. 3. Projekty i fotografje 
innych budowli. Dwie ostatnie sekcje połączone są z re­
klamą firm budowlanych.

II. M a t e r j a ł y b u d o w l a n e :  1. Kamienne na­
turalne i sztuczne. 2. Cement, wapno i gips oraz ich zasto­
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sowanie. • 3. Wyroby ceramiczne. 4. Materjały zastępcze.
5. Drzewo i jego formy handlowe. 6. Żelazo i inne metale. 
7. Materjały izolacyjne i pokrywcze. 8. Szkło, farby, lakiery, 
tapety i t. p.

III. N a r z ę d z i a  i m a s z y n y: 1. Narzędzia i ma­
szyny do kamieni i cegły. 2. Narzędzia i maszyny do be­
tonu. 3. Maszyny drogowe. 4. Urządzenia transportowe.

IV. R z e m i o s ł a  b u d o w 1 a n e: I. Ciesiołka i sto­
larka. Konstrukcje drewniane, drzwi, okna i podłogi. 2. Ślu­
sarstwo i blacharstwo, okucia i konstrukcje żelazne. 3. Piece

i kuchnie żelazne i kaflowe. 4. Instalacje elektryczne. 5. Wo­
dociągi i instalacje gazowe. 6. Centralne ogrzewanie.

V. U r z ą d z e n i a  w n ę t r z :  1. Pokoje mieszkalne. 
2. Ubikacje poboczne i kuchnie. 3. Biura i warsztaty bu­
dowlane. 4. Urządzenia i przybory dla biur technicznych.

W czasie trwania Targów odbędzie się cały szereg in­
teresujących imprez, jak wyświetlanie filmów, budowa do­
mów z nowoczesnych materjałów, pokaz maszyn budowla­
nych w ruchu, a nadto organizuje się na wielką skalę Kurs 
Wykładów •Technicznych, przy współudziale wybitnych uczo 
nych fachowców jako prelegentów.

PIERWSZA KONFERENCJA URBANISTÓW
ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 2,

Tematem obrad będą sprawy dotyczące planów ogól­
nych (regulacyjnych) zabudowania miast i planów regio­
nalnych.

Równocześnie uczestnicy konferencji zwiedzą górno­
śląski okręg przemysłowy i zagłębie dąbrowskie.

POLSKICH W KATOWICACH I KRAKOWIE
3 i 4 PAŹDZIERNIKA 1930 R.

Zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje oraz bliższych in- 
formacyj udziela: Towarzystwo Urbanistów Polskich, Poli­
technika, Wydział Architektury, Warszawa, ul. Koszy­
kowa 55, Sekretarjat: ul. Sucha 18, tel. 433-44.

PIERWSZE WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW LYOŃSKICH.
TARG WIOSENNY 1930.

Targi Lyońskie grupowały w roku bieżącym 3500 fa­
brykantów, 25-ciu rozmaitych narodowości. Najliczniej re­
prezentowane były: Szwajcarja, Italja, ITiszpanja, Niemcy, 
Belgja, ITolandja, Polska i Obszar Saary.

Działalność Targów nie ogranicza się bynajmniej do 
dwu tygodni trwania wystawy, pragną one być nieustannym 
łącznikiem między wytwórcami a konsumentami całego 
świata.

W tym celu wydawane są stale biuletyny do dyspozycji 
wytwórców całego świata. Zamieszczane są regularnie i cał­
kiem bezpłatnie wszelkie prośby o oferty i t. p. Bliższe wy­
jaśnienia: „Foire Internationale de Lyon, Rue Menestrier, 
Lyon.

JAK MOŻEMY WYDATNIE ZNIŻYĆ KOSZTA PRZEWOZU MATERJAŁÓW BUDOWL.
Nieproporcjonalnie wysoką kwotę stanowią w kalku­

lacjach budowli koszta przewozu materjałów budowlanych.
Wynajem lub kupno koni i utrzymanie kosztownego 

taboru i ludzi przy stosunkowo niewielkiej zdolności prze­
wozowej tego taboru na dłuższe dystanse zmusiły przemysł 
budowlany na zachodzie do wynalezienia nowego środka 
transportowego, który przy dużej zdolności ładunkowej, 
większej od koni chyżości i możliwie tanich kosztach ruchu 
ogólne koszta przewozu znacznieby zredukował.

Takim środkiem okazał się w praktyce w pierwszym 
rzędzie traktor, który też w zupełności tabor koński z przed­
siębiorstw budowlanych wyrugował.

Jak się dowiadujemy, wszechświatowej sławy znane 
Zakłady Skoda produkują 2 typy traktorów przemysłowych, 
które wszelkim wymaganiom przemysłu budowlanego w zu­
pełności sprostać mogą.

Traktory Skoda 11 /18 i 18/30 KM posiadają zdolność 
pociągową 10 wzgl. 15 ton ładunku użytkowego netto, roz­
wijając chyżość do 30 kmlgodz zależnie od stanu na­
wierzchni dróg.

Silna prosta konstrukcja, użycie do budowy słynnej 
stali chromoniklowej Skody, doskonałe uresorowanie ma­
szyny gwarantują długoletnią amortyzację traktorów Skody 
nawet w złych warunkach drogowych.

Nie mniej ważnym jest również fakt, że Zakłady 
Skody są jedyną w świecie fabryką traktorów posiadającą 
w Polsce własne 2 fabryki i liczne fabryczne biura sprzedaży 
oraz udzielają gwarancji w kraju.

Przez budowę 2 typów traktorów umożliwiają Za­
kłady Skoda dobór wielkości i siły traktora stosownie do 
wymagań każdego przedsiębiorstwa.

Bardzo dogodne warunki spłaty i niskie oprocentowa­
nie dają możność postawienia naszych przedsiębiorstw bu­
dowlanych na poziomie zachodnim, zapewniając ograni­
czenie kosztów budowli i terminowe ich wykonanie.

Bliższych szczegółów udzieli zainteresowanym Biuro 
Sprzedaży Zakładów Skody Lwów, ul. Sykstuska 22, 
Tel. 61-09.

W A L K A  Z H A Ł A S E M .
Nieustający hałas, tak wybitnie charakteryzujący 

wielkie miasta, łączący w sobie: turkot wozów ciężarowych, 
pęd. autobusów, hałas motorów, opon i hamulców od samo­
chodów, nawoływania i reklamy z megafonów, ustawionych 
przed sklepami, warkot aeroplanów, odgłosy krzykliwych 
zebrań, gwizdki i dzwonki lokomotyw, holowników, parow­
ców. nieprzytłumionych motorówek, łoskot pociągów nad­
ziemnych i podziemnych, dzwonki tramwajów, stuk i szum

przy czyszczeniu ulic, krzyki gazeciarzy, gwizdki regulujące 
ruch uliczny, syreny i wozy pożarnicze, odgłosy fabryk i t. p. 
stają się coraz bardziej nie do zniesienia dla mieszkańców.

Rozpoczęto więc walkę z tą plagą życia wielkomiej­
skiego.

Dla zbadania stopnia dokuczliwości poszczególnych 
odgłosów życia wielkomiejskiego w N. Yorku, komisja ro­
zesłała specjalne kwestjonarjusze.
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Na podstawie zbadanych odpowiedzi okazało się, że 
z pośród 26 wyliczonych rodzajów hałasu, najbardziej nie­
pokojąco działają na mieszkańców: głośniki radjowe, wozy 
motorowe, koleje nadziemne i podziemne, autobusy i tram­
waje, ostrzegawcze sygnały policyjne, hałasy przy oczyszcza­
niu miasta, rzucanie baniek przez wozy mleczarskie oraz 
wszelkie odgłosy życia domowego.

Szereg uczonych, kontrolujących przyczyny powsta­
wania poszczególnych hałasów w różnych dziedzinach ży­
cia miejskiego, szuka możności ich usunięcia lub przy­
tłumienia.

Wysiłki te są czynione zarówno w dziedzinie bu­
downictwa, transportu i życia miejskiego.

Pierwszą i to przypadkową próbą możności przytłu­
mienia wrzawy miejskiej dała któregoś dnia śnieżna pogoda. 
Stwierdzono, że trzycalowa warstwa śniegu, która przykryła 
ulice i domy w N.Yorku, zmniejszyła hałas o 25°/o.

Mieszkańcy Nowego Yorku w pełni odczuli dobro­
dziejstwo ciszy, zesłane im z nieba. Postarano się wyciągnąć 
zeń wnioski..

Rozpoczęto budowę „cichych drapaczy nieba“. Naj­
ważniejszą rolę odgrywają w tych domach uszczelnione 
okna. Szyby i ramy. są, znacznie cięższe, okucia mocne, do­
pasowane dobrze, pozwalające na hermetyczne zamykanie 
(wentylacja pomieszczeń odbywa się inną drogą). Zastoso­
wano dalej nowe sposoby wykańczania ścian i sufitów.

Ściany są pokrywane specjalną masą izolacyjną 
z włosia i azbestu,którą przymocowywuje się zapomocą za­
prawy cementowej. W sufitach pod tą warstwą pozostawia 
się otwór na wylot.

Dźwięki, jakie powstają w obrębie podobnego pomie­
szczenia, są momentalnie pochłaniane, nie odbijają się więc 
ani nie rozchodzą się, jak to ma miejsce w każdym innym 
wypadku.

Następnym z rzędu ważnym czynnikiem, zmniejsza­
jącym hałas w fabrykach i biurach jest przytłumianie 
stuku wszelakich maszyn przez umieszczanie ich na odpo­
wiednich podstawach z wojłoku, gumy i mat.

Pomyślne rezultaty, jakie osiągnięto zapomocą sto­
sowania trzech przytoczonych sposobów, spowodowały, że 
podobne inowacje wprowadzane są przez szpitale, uniwer­
sytety i czytelnie, wymagające ciszy.

Osiągana tą drogą cisza działa kojąco nie tylko na 
chorych i na osoby poświęcające się umysłowej pracy, lecz 
na każdego człowieka, chroniąc go od niepotrzebnych 
wstrząsów. Odnośne wnioski powziął Departament Zdrowia 
w Nowym Yorku po dokonaniu licznych doświadczeń na 
pracownikach, zatrudnionych w różnych warunkach.

Badania nad nowemi metodami budowy wskazały 
również na nowe możliwości, jakie daje się osiągnąć przy 
stosowaniu izolacji pomiędzy ścianą zewnętrzną i we­
wnętrzną. Okazuje się, że użycie azbestu, jako warstwy izo­
lacyjnej, czyni wnętrze niedostępne dla ognia i zmian atmo­
sferycznych. Często zamiast azbestu używa się pewnego ro­
dzaju wapna, przekształconego chemicznie.

W poszukiwaniu nowych dróg i sposobów walki z ha­
łasem miejskim, komisja specjalna czyni bezustannie wy­
siłki we wszystkich kierunkach.

Największy nacisk kładzie ona na ruch uliczny, pod­
dając kontroli poszczególne źródła hałasu.

Prace tej komisji znajdują gorące poparcie w społe­
czeństwie. Poważne organizacje kupieckie i przemysłowe 
zapewniły swą pomoc finansową na prowadzenie dalszych 
badań, oraz przyobiecały poparcie wysiłków komisji, zmie­
rzających do wprowadzenia różnych przepisów zapobie­
gawczych.

Badania naukowe, jakie prowadzone są w tej dziedzi­
nie zmierzają w kilku kierunkach. Jedne poświęcone są za­
gadnieniom wpływu hałasu na zdrowie mieszkańców miast 
i ich śmiertelność z powodu rozstroju nerwowego. Drugie 
operują liczbami w zakresie hałasu. Badaniom poddano 
również głos ludzki i ujemne skutki na słuchaczów przy 
zbytniem jego natężeniu.

Świadomość potrzeby ciszy w miastach opanowuje co­
raz szersze kręgi, przygotowując odpowiedni teren dla re­
formy życia wielkomiejskiego w tym kierunku.

Nawoływanie do zachowywania i przestrzegania ciszy 
w ramach możliwości przez wszystkich i we wszystkich 
miejscach, staje się tem hasłem powszechnem, które ma 
poważne szanse do zrealizowania w niedalekiej przy­
szłości.

B o m — Osiedle — Mieszkanie. J .  G. W.

Finansowanie  budow y domów m ieszkalnych  przez n iew ypow iedzia lną  pożyczką am ortyzacy jną
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Inform acji za  zw rotem  znaczka  pocztow ego  u d z ie la : Ś l ą s k i  Z w i ą z e k  K r e d y t o w y ,  T arn o w sk ie  Góry, Ś ląsk.

PRZEG LĄ D  USTAW 
I ROZPORZĄDZEŃ.

Rozp. Min. Rob. Publ. z dnia 23 kwietnia 1930 r., 
o sposobie opracowania planów zabudowania obejmuje 
szczegółowe postanowienia, dotyczące podstaw projektu 
(wedle danych po myśli art. 10— 19 i 20 ust. 1 rozp. Prez. 
Rz. P. z 16 lutego 1928 r., dz. u. R. P. Nr. 23, poz. 202 j t. p.), 
programu wstępnego, dalej sposobu wykonywania projek­
tów planów zabudowania, ogólnego planu zabudowania, 
planu szczegółowego, opracowanego na podstawie prawo­
mocnego ogólnego planu zabudowania, wreszcie zmian 
w projekcie zabudowania i adnotacji na planach. Rozp. 
wchodzi w życie z końcem sierpnia 1930 (Dz. u. Nr. 41 
z 31 maja 1930, poz. 362).

Regulamin Sądu arbitrów (Sądu polubownego) przy 
Izbie Przemysłowej i Handlowej we Lwowie, wedle uchwały 
zebrania plenarnego z 17 czerwca 1930 r., na zasadzie art. 
4, p. 12 rozp. Prez. Rz. P. o Izbach Przem.-Handlowych 
z 15 lipca 1927 i § 21, cz. II. statutu Lwowskiej Izby Przem.- 
Ilandl. Właściwość sądu arbitrów obejmuje wszystkie spory 
w sprawach przemysłowych i handlowych, co do których 
ustawa dopuszcza ustanowienie sędziów polubownych.

Z M INISTERSTW A ROBÓT PUBL.
W związku z notatką, jaka ukazała się w „Kurjerze 

Porannym11 Nr. (57 z dnia 3 marca 1930 r., Ministerstwo 
Robót Publicznych prosi o zamieszczenie w prasie niżej po­
danego komunikatu:

„W związku z poruszoną na łaniach prasy sprawą 
przetargów na roboty publiczne, Ministerstwo Robót Pu­
blicznych podaje do wiadomości zasady, na których w za­
kresie działania Ministerstwa są powierzane państwowe 
roboty budowlane.

Przepisy Ministerstwa Robót Publicznych przewidują 
następujące sposoby powierzania państwowych dostaw i ro­
bót: 1 . przetarg publiczny, aj ofertowy pisemny, b) ustny, 
c) ustny z dopuszczeniem ofert pisemnych; 2. przetarg ogra­
niczony; 3. powierzenie dostawy lub roboty z wolnej ręki.

Powierzanie robót odbywa się zasadniczo na podsta­
wie przetargu publicznego.

Przetargi ograniczone bywają ogłaszane jedynie na 
te roboty, o które mogą się ubiegać firmy specjalnie fachowe, 
do wykonania tych robót przygotowane, bądź też, gdy inte­
res samej budowy tego wymaga.

Powierzanie dostaw i robót z wolnej ręki może na pod­
stawie tychże przepisów mieć miejsce głównie, gdy:
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a)  przy zamówieniach dodatkowych, gdy główna do­
stawa lub robota została oddana na podstawie przetargu,

b)  gdy przedmiot dostawy jest faktycznie zmonopolizo­
wany i pod ochroną patentu,

c) gdy powierzanie dostawy, czy roboty, z wolnej ręki 
jest wskazane, czy to z uwagi na naglące wypadki żywio­
łowe, czy też interes publiczny.

Przy powierzaniu robót z przetargu publicznego prze­
pisy Ministerstwa Robót Publicznych przewidują możność 
wyboru oferenta pomiędzy trzema najtańszymi i ten właśnie 
punkt daje możność powierzenia robót nietylko najtańszemu, 
ale i przy cenach możliwie niewysokich najodpowiedniej­
szemu wykonawcy".

W wiosennej kadencji b. r. odbyły się w Ministerstwie 
Robót Publicznych egzaminy dla osób, ubiegających się 
o uprawnienia budowlane, przewidziane w artykułach 
361—364 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
16 lutego 1928 r. o prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli.

Do egzaminów przystąpiło 52 kandydatów, zdało 
egzamin 47.

Z liczby powyższej na podstawie art. 367 wspomnia­
nego wyżej rozporządzenia Prezydenta, Minister Robót Pu­
blicznych udzielił uprawnień do kierowania robotami budo­
wlanemi:
a)  p.p. i n ż y n i e r o m  a r c h i t e k t o m  z a r t .  361:

1. Boratyński Czesław — Kraków; 2. Biły Zygmunt —  
Jarosław; 3. Kolarzowski Juljusz — Kraków; 4. Krauze 
Jan — Warszawa; 5. Klimaszewski Jan — Warszawa;
6. Kottas■- Chmielewska Katarzyna — Włocławek; 7. Li­
sowski Kamil — Warszawa; 8. Mięsowicz Juljan — Lwów; 
9. Neyman Juljan — Warszawa; 10. Szupłata Mikołaj — 
Warszawa.
b) p.p. i n ż y n i e r o m  d r ó g  i m o s t  ó w z a r t. 362:

1. Bandler Leon — Stanisławów; 2. Borgenicht Leib — 
Nadworna; 3. Goldberg Henryk — Warszawa; 4. Gadomski 
Zygmunt — Warszawa; 5. Jost Michał — Łódź; 6. Kral- 
kowski Mieczysław — Zgierz; 7. Mannheim Abraham — 
Stanisławów; 8. N e c h a y J e r z y  — Lwów; 9. Spiro J a ­
kób — Stanisławów; 10. Rybka Jan — Warszawa; 11. Wolf 
Maks — Kraków; 12. Yogel Maks — Kraków; 13. Zasztowt 
Marjan — Włocławek.

c) p. p. b u d o w ni cz- y m z a r t. 364:
1. Brenner Artur — Kraków; 2. Binen Leib — Kra­

ków; 3. Fertner Stanisław — Lublin; 4. Grzybowski Euge­
niusz — Kraków; 5. Gołębiowski Walerjan — Włodzimierz 
Woł.; 6. Grochnlski Józef — Żychlin; 7. Chojnowski An­
toni — Król. Huta; 8. Jurgowski Władysław — Kraków; 
9. Kmietowicz Karol — Krynica; 10. Lauchter Aszer — 
Kraków; 11. Litwin Edward — Kraków; 12. Landsberger 
Stefan — Kraków; 13. Macura Rudolf — Białystok; 14. Osiek 
Samuel — Kraków; 15. Osterman Stefan —  Warszawa; 
16. Pasternak Józef — Król. Huta; 17. Pizło Zygmunt —  
Kraków; 18. Relic Edward — Wola Grzybowska; 19. Sko­
czek Marjan — Tarnów; 20. Starzycki Karol — Król. Huta; 
21. Wileński Marjan — Warszawa; 22. Zahler Eljasz — 
Kraków; 23. Zrobek Tadeusz — Kraków; 24. Zarzecki Zy­
gmunt — Warszawa.

Z Delegac j i  Stałej  zrzeszeń budowniczych 
i Stowarzyszeń zawodowych przemysłowców 

budowlanych w W a r s z a w i e
ul. W idok  22, m. 4, tel. 287*00.

Na zjazd delegacji w Warszawie, w dniu 9 maja 1930 
przybyli delegaci z Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznania 
i Warszawy, usprawiedliwili nieobecność delegaci Bielska, 
Bydgoszczy, Katowic i Torunia. Z tematów poruszanych na 
zjeździe należy wspomnieć o pracach około likwidacji grupy 
budownictwa na PWK. w Poznaniu, organizacji III.

zjazdu przemysłowców budowlanych w Warszawie, organi­
zacji delegacji na V. międzynarodowy kongres budownictwa 
w Londynie, sprawozdanie z udziału w zjeździe międzynaro­
dowej delegacji stałej budowniczych w Budapeszcie, grupu­
jącej około siebie przedewszystkiem organizacje budowni­
czych na obszarach dawnych Austro-Węgier w odróżnieniu 
od międzynarodowej federacji budownictwa i robót publicz­
nych w Paryżu, sprawozdanie ze starań na terenie władz 
i instytucyj celem uruchomienia funduszów na budowę, 
celem przetrwania ciężkiego przesilenia w przemyśle, na tle 
ogólnej depresji gospodarczej kraju.

Zbyt długa nazwa delegacji opiewać ma odtąd: ,,Dele­
gacja Stała Zrzeszeń Przemysłowców Budowlanych Rze­
czypospolitej P o l s k i e j Organem delegacji jest ,,Przegląd 
Budowlany R. P. P .“ W związku z tą uchwałą zjazdu, za­
prasza delegacja wszystkich bez wyjątku członków organi­
zacji zawodu naszego całego kraju, by prenumerując to 
pismo i czytając je stale, współpracować zechcieli z jego 
redakcją, gdyż wówczas tylko w całym zorganizowanym 
przemyśle budowlanym kraju może być osięgnięta najzupeł­
niejsza solidarność organizacyjna, jednomyślność w akcji 
i porozumienie oraz stałość we współdziałaniu. Pożądane 
jest zatem nadsyłanie do redakcji „Przeglądu" względnie do 
biura „Delegacji" (Warszawa, ul. Widok 22, m. 4) wszel­
kich notatek, informacyj, wiadomości i korespondencyj, do­
tyczących spraw zawodowych, ruchu budowlanego i życia 
wewnętrznego poszczególnych organizacyj naszego prze­
mysłu.

Redakcja „Przeglądu" liczy na to niezawodnie, że co- 
najmniej raz na mieisąc otrzyma z każdej organizacji ko­
munikaty i korespondencje. Zamierzone jest także wyda­
wanie od czasu do czasu naprzemian zeszytów, poświęco­
nych poszczególnym ośrodkom z tem, że wówczas ośrodek 
ten zobowiąże się poprzeć dany zeszyt miejscowemi płatu emi 
ogłoszeniami.

Nowe ośrodki zorganizowane są w Sosnowcu i w Wil­
nie. Stowarzyszenie Krakowskie zamierza zmienić nazwę 
i statut.

Ze Stowarzyszenia z a w o d o w e g o  budowni* 
czych, kierowników robót, techników i prze­

mysłowców budowlanych we Lwowie,
ul. Grodzickich 1, tel. 42-88.

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  24 k w i e t n i a  1930 r. 
Wpłynęło zaproszenie do zbiorowej prenumeraty ,,Przeglądu  
Budowlanego", zaproszenie na zjazd „Delegacji" do W ar­
szawy na 9 maja 1930, sprawozdanie z działalności dele­
gacji i stowarzyszenia w Warszawie w odniesieniu do Min. 
Rob. Publ. w sprawach: szczegółowego programu budowla­
nego Min. Rob. Publ. opracowanego na lat 5, realizowanego 
w miarę możliwości finansowych, rozpoczynania robót bu­
dowlanych wczesną wiosną, terminów rozpisywania prze­
targów, kwestji uznania przemysłu budowlanego za sezo­
nowy i uregulowania związanego z tem czasu pracy na bu­
dowie w porozumieniu z Min. Pracy i Opieki Społ., prac 
nad ujednostajnieniem przepisów przetargowych, mających 
obowiązywać wszystkie urzędy i instytucje' państwowe, za­
niechania systemu wykonywania robót budowlanych we wła­
snym zakresie przez poszczególne urzędy oraz powierzania 
robót i dostaw przedsiębiorstwom państwowym.

W dyskusji nad tymi wpływami podniesiono trudność 
podtrzymywania dwóch pism zawodowych, jakkolwiek bar- 
dzoby było pożądanem, by każdy z naszych członków stale 
prenumerował „Przegląd" (jak wyżej).

Następnie obradował Zarząd nad projektem budżetu 
na r. 1930 i doszedł do przekonania, że utrzymanie opłaty 
„pogłównego", jako uzupełnienie przychodów z wkładek 
członkowskich jest bezwzględnie konieeznem i słusznem, by 
członkowie, zatrudniający robotników na budowach pocią­
gani byli do większych świadczeń na rzecz stowarzyszenia,
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aniżeli ci członkowie, którzy robót budowlanych nie wy­
konują.

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  16 m a j a 1930. Wpłynęło 
pismo z prowincji o wykraczaniu przeciw przepisom 
o uprawnieniach do kierowania robotami budowlanemi, po 
odczytaniu skierował je Zarząd do Urzędu Wojew. — Dyr. 
Rob. Publ. wedle kompetencji. Przystąpił do stowarzysze­
nia nowy członek: Inż. Jerzy Nechay, Lwów, Herburtów 10, 
uprawniony przez Min. Robót. Publ. na podstawie art. 367 
rozp. Prez. RPP. z 16 lutego 1928 — z art. 362. Zarząd 
przyjął do wiadomości sprawozdanie delegatów ze zjazdu 
w Warszawie, 9 maja br. (jak wyżej) oraz z organizacji 
„Centrali Gospodarczej Przemysłu Budowlanego" w W ar­
szawie, ul. Widok 22, m. 5, pracującej w kierunku skupienia 
pływów na terenie rozdawnictwa robót budowlanych, na 
zasadzie rzetelnej kalkulacji i zabezpieczania przedsiębior­
stwom godziwego zysku. Prezydjum Zarządu zdawało 
sprawę ze swej działalności na terenie reprezentacji miej­
skiej oraz o projekcie zorganizowania wiecu w porozumie­
niu z prezydjum Izby Rzemieślniczej jakoteż i o projekcie 
wiecu z inicjatywy robotników, mistrzów murarskich i cie- 
cielskich i budowniczych.

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  23 m a j a  1930. Wpłynęło 
zaproszenie na konferencję z Okr. Insp. Pracy, ze współ­
udziałem Starostwa Grodzkiego i Magistratu miasta w spra­
wach robotniczych. Komisja dla perlustracji zaległości 
w opłatach statutowych członków ukończywszy swą pracę, 
przedłożyła listę zaległości z wnioskiem, na odpisanie 
zł. 847 jako nieściągalnych, z równoczesnem wykreśleniem 
odnośnych członków z listy członkowskiej oraz na ener­
giczne, w razie potrzeby egzekucyjne, ściągnięcie dalszych 
6.766 zł. z wezwaniem do ogółu członków, by nie zaniedby­
wali podstawowego obowiązku, regularnego i pełnego wno­
szenia (przez PKO. na konto stow. Nr. 152.580) opłat sta­
tutowych .

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  28 m a j a 1930. Ułożono 
treść rezolucji i kolejność obrad na wiecu bezrobotnych pra­
cowników budowlanych w dniu 30 maja 1930 w sali Związku 
Cechów we Lwowie, następnie, po reasumpcji poprzedniej 
uchwały (budżet 4.600 zł. bez pogłównego) uchwalono 
z a t r z y m a ć  opłatę pogłównego, jak dotychczas (10 gro­
szy tygodniowo od każdego, przez członka stowarzyszenia 
w kasie chorych ubezpieczonego, robotnika budowlanego), 
podwyższyć wkładkę z 4 na 5 zł. miesięcznie i wnieść pro­
jekt bydżetu na rok 1930 w sumie 8.176 zł. Nadto uchwalono 
wniosek założenia funduszu zapomogowego dla wdów i sie­
rót po członkach stow.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  z 11 c z e r w c a  1930. 
W przemówieniu wstępnem podał przewodniczący do wia­
domości W. Zgromadzenia wydarzenia od poprzedniego ze­
brania, w szczególności z obrad zjazdu Delegacji Stałej 
w Warszawie, w dniu 9 maja 1930 i wiecu we Lwowie, 
w dniu 30 maja 1930, stawiając jako wzór naśladowania 
godny organizacje warszawskie, ich ofiarność i pełne zrozu­
mienie dla korzyści, płynących z solidarności, następnie 
niektóre szczegóły z obrad wiecu we Lwowie, przyjęcie de­
legacji przez wiec wysłanej u władz i instytucyj centralnych 
w Warszawie, natychmiastowe polecenia Min. Rob. Publ. 
dotyczące uruchomienia kredytów budowlanych dla Lwowa, 
poczem zreferował skarbnik stowarzyszenia budżet na r. 1930 
zgodnie z powyżej podanym wnioskiem Zarządu, apelując 
zarazem do wszystkich członków stowarzyszenia, by zechcieli 
zrozumieć i poprzeć organizację, dziś bezwzględniej aniżeli 
kiedykolwiek jednostce potrzebnej. Regulamin uchwalonego 
następnie „Funduszu wdów i sierót" podajemy poniżej do­
słownie, z powołaniem się na wezwanie, wysłane osobnym 
okólnikiem (z 16 czerwca 1930) do wszystkich członków, do 
jak najrychlejszego wniesienia wpisowego i pierwszej 
wkładki do tego funduszu. W miejsce pp. Jana Grucy i Cze­
sława Mullera, którzy mandaty swe złożyli, weszli do Za­
rządu pp. Norbert Glattstein i Inż. Bruno Grek. W końcu

uchwalono energicznie zwalczać konkurencję w pracy za­
wodowej ze strony etatowych urzędników i profesorów pu­
blicznych, wdrożyć starania o powołanie rzeczoznawców po 
myśli art. 387 rozp. Prez RP. z 16 lutego 1928, dla opinjo- 
wania spraw budowlanych, powołać do komitetu redakcyj­
nego czasopisma, p. L. Reissa, czuwać nad ści.słem prze­
strzeganiem norm, a szczególnie terminów przy przetargach 
ofertowych oraz utrzymywać stałą łączność i współpracę 
wszystkich członków w stowarzyszeniu w imię hasła: 
„W organizacji siła“.

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  20 c z e r w c a 1930. Dalszy 
ciąg sprawozdania w sprawie uruchomienia i podwyższenia 
kredytów budowlanych, uchwalono wnieść memorjał w spra­
wach postulatów w odniesieniu do Magistratu miasta 
Lwowa, w szczególności co się tyczy wyrabiania planów 
przez etatowych urzędników, następnie podać listę kan­
dydatów na znawców po myśli art. 387 ustawy budowlanej, 
w końcu wystąpić na drogę sądową przeciw członkom zale­
gającym z opłatami statutowemi.

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  27 c z e r w c a  1930. Spra­
wozdanie prezydjum stowarzyszenia z bytności w prezydjum 
miasta Lwowa (nowo wybran.), uchwalono zgodnie z po­
wyżej już w tej sprawie powziętemi decyzjami, by żaden 
z członków stowarzyszenia nie p o d p i s y w a ł planów, 
wypracowanych przez urzędników etatowych, narzucających 
stronom swe usługi w tym względzie, następnie by żaden 
z członków stowarzyszenia nie zeznawał w sprawach podat­
kowych członków stowarzyszenia inaczej, jak tylko to,
0 czem p r z e k o n a ł s i ę, jako o fakcie zupełnie pewnym, 
jednem słowem, członkowie stowarzyszenia winni w takich 
wypadkach zeznawać tylko tak, jak w sądzie, a nie na pod­
stawie domysłów lub tego, co posłyszeli od innych i t. p.

P o s i e d ź .  Z a r z ą d u  11 l i p c a  1930. Przystąpił 
jako nowy członek do stowarzyszenia: Inż. Stanisław Ma­
lina, konc. budowniczy. Wpłynęło pismo mistrzów murarzy
1 cieśli we Lwowie, z inicjatywą do rozwinięcia energicznej 
walki z szerzącem się coraz bardziej partactwem pod „po­
krywkami" tak mistrzów jakoteż i budowniczych. Uchwalono 
skład komisji dla wspólnego zajęcia się tą ważną sprawą 
wraz z cechem chrzęść, mistrzów murarzy i cieśli. W spra­
wach podatkowych wysłano delegację do prezydjum Izby 
Skarbowej Lwowskiej. Wobec członków Zarządu, absentują- 
cych się na posiedzeniach bez uzasadnionego usprawiedli­
wienia ponad trzy razy, uchwalono stosować rygory: upo­
mnienia, nagany i pozbawienia mandatu.

R E G U L A M I N
funduszu (zapomogowego) wdów i sierót stow arzy­
szenia zawodowego budowniczych, kierowników robót, 
techników i przemysłowców budowlanych we Lwowie,

utworzonego na podstawie § 2, lit. i. statutu stow.

§ 1 . Stowarzyszenie j. w. utrzymuje fundusz (zapomo­
gowy) wdów i sierót. Członkiem tego funduszu może być tylko 
członek stowarzyszenia j. w.

§ 2. Celem funduszu jest udzielanie jednorazowego 
wsparcia pieniężnego rodzinie (pozostałym) w razie śmierci 
członka funduszu.

§ 3. Wszyscy członkowie stowarzyszenia j. w. stają się 
po uiszczeniu wpisowego w kwocie pięć złotych członkami 
funduszu wdów i sierót, a udział w niem członków stowarzy­
szenia nowowstępujących jest obowiązkowy. Członkowstwo 
we funduszu wdów i sierót obowiązuje każdego członka sto­
warzyszenia j. w. bez względu na to, czy tenże ubezpieczony 
jest w podobnej instytucji, czy nie.

§ 4. Fundusze kasowe funduszu wdów i sierót tworzą 
się: a)  z wpisowego, U) r, jednorazowych składek, uiszcza­
nych w terminie 3-miesięcznym po śmierci członka funduszu 
wdów i sierót, c) ze stałych składek meisięcznych, cl) z ofiar 
i darowizn na ten cel przeznaczonych.
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§ 5. Wysokość wpisowego, składek jednorazowych 
(§ 4, lit. I>) i miesięcznych jakoteż i wysokość wsparcia pie­
niężnego dla rodziny zmarłego oznacza doroczne W. Zgro­
madzenie. W razie niepowzięcia uchwały przez doroczne 
W. Zgromadzenie co do wysokości wpisowego i składek za­
pomogowych jak również wsparcia pieniężnego dla rodziny 
zmarłego, pozostają one w wysokości obowiązującej w po­
przednim roku.

§ 6. Wsparcia zapomogowe są bezzwrotne i przypa­
dają wdowie, pozostającej do chwili śmierci we wspólności 
małżeńskiej, gdyby ta już nie żyła, nieletnim lub do pracy 
niezdolnym dzieciom, w braku dzieci rodzicom zmarłego,
0 ile ci byli na jego utrzymaniu. W braku rodziny zmarłego 
może nastąpić wypłata wsparcia na rzecz osoby, która po­
niosła koszta utrzymania, leczenia lub pogrzebu w sumie 
rzeczywistych wydatków, względnie w sumie nieprzekracza- 
jącej kwoty, wyznaczonej jako wsparcie dla rodziny.

§ 7. Stwierdzenie faktu śmierci członka funduszu, zba­
danie komu należy wypłacić wsparcie, uskutecznienie wy­
płaty i doręczenie Zarządowi stowarzyszenia pokwitowania 
z odbioru wsparcia należy do obowiązków kierownika biura 
stowarzyszenia.

§ 8. Świadczenie to na rzecz osób uprawnionych do 
wsparcia nastąpić ma bez względu na stan majątkowy za­
możności zmarłego członka funduszu przez zarząd stowa­
rzyszenia na zgłoszenie sekretarza stowarzyszenia lub 
członka rodziny.

§ 9. Z przyznanego wsparcia potrącalne są wszystkie 
należności przypadające od zmarłego na rzecz funduszu 
wdów i sierót, tak jak i stowarzyszenia.

§ 10. Jeżeli zmarły zalegał z zapłatą do funduszu ze 
składkami, od których terminu płatności upłynęło 3 mie­
siące, wówczas Zarząd stowarzyszenia rozstrzygnie, czy
1 w jakiej wysokości przyznać należy wsparcie.

§ 11. W razie wystąpienia członka funduszu ze stowa­
rzyszenia .j. w., kwoty uiszczane na rzecz funduszu wdów 
i sierót nie podlegają zwrotowi.

§ 12. Zarządem funduszu wdów i sierót jest Zarząd 
stowarzyszenia j. w., którego zadaniem jest zawiadywanie 
i rozporządzanie majątkiem funduszu wdów i sierót, powzię­
cie uchwał co do fruktyfikacji i rozdzielania funduszów, 
uchwalanie i przedkładanie W. Zgromadzeniu stowarzysze­
nia wniosków odnośnie do powiększenia lub redukcji fun­
duszów, powiększenia lub zniżenia wysokości wpisowego lub 
składek członków, uchwalanie wysokości wypłat na rzecz 
uprawnionych do korzystania z funduszów zapomogowych 
i prowadzenie dokładnych ksiąg wpływów i wydatków.

§ 13. Fundusz wdów i sierót stanowi odrębną jednostkę 
finansową w majątku stowarzyszenia, a dochody, jakie doń 
wpływają, użyte być mogą li tylko na cele, na jakie fundusz 
ten jest przeznaczony.

§ 14. Czynności kancelaryjne załatwia biuro stowarzy­
szenia j. w.

§ 15. Zarząd stowarzyszenia przedstawia sprawozda­
nie z działalności funduszu zapomogowego na dorocznem 
W. Zgromadzeniu członków stowarzyszenia j. w.

Na rok 1930 uchwaliło W. Zgromadzenie:
a )  wpisowe dla nowowstępujących członków stowa­

rzyszenia:
w wieku do 35 lat 10 zł. do 45 lat 30 zł. powyżej 

45 lat 60 zł.
b) składka jednorazowa w razie śmierci członka sto­

warzyszenia, wzgl. funduszu aż do czasu, gdy fundusz za­
pomogowy wzrośnie do kwoty 3.000 zł. złotych 10, potem 
składka ta wynosi 5 zł.

c) stała składka miesięczna 1 złoty.
cl) wysokość jednorazowego wsparcia pieniężnego dla 

rodziny w razie śmierci członka funduszu zapomogowego 
wynosi 1000 zł.

R E C E N Z J E .
„DZIENNIK IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W LU R U ­

NI E“ porusza wiele tematów z dziedziny rzemiosła i prze­
mysłu.

„DOM — OSIEDLE — MIESZKANIE". Zeszyt I. stycz. 
1.930 r. daje reprodukcję fotograficzną i rzuty domu mie­
szkalnego wedle proj. Barbary Brukalskiej i arch. Stan. 
Brukalskiego (Praesens S. A. P.).

Rzecz zaprojektowana indywidualnie do potrzeb i upo­
dobań projektantów, motywy architektoniczne nowocześnie 
pojęte z dużym talentem, szczególnie piękne rozwiązanie 
schodów, tarasu i balkonów.

Plan willi w Kartuzach, typ weekendhousu na letnisko, 
zawiera w parterze: hall, jadalnię, kuchnię, służbę; na I. 
piętrze: 2 sypialnie, łazienkę i taras. Projekt w masach 
dobrze utrzymany, rozwiązanie rzutu ekonomiczne.

Artykuł o nowatorze form nowoczesnych arch. Eri­
chu M e n d e l s o h n i e .

Artykuł Reny W e i s b e r ż a n k i ,  omawiający akcję 
spółki mieszkaniowej dla miast w Krakowie.

Reprodukcja fotograficzna, dołu kloacznego wynaję­
tego n a  m i e s z k a n i e  (sic !) dla kobiety z dzieckiem, 
za czynszem miesięcznym 30 zł. i odstępnem 200 zł. Dla 
napiętnowania rozwydrzenia tego rodzaju właścicieli po­
daje redakcja dokładny adres Wyczółkowskiego: ul. Tar­
gowa 69. Jest prawdziwy dokument chwili obecnej.

Artykuł S. T o ł w i ń s k i e g o :  ankieta budowlana 
instytutu badania konjunktur i A. Kowalskiej.

„HUTNIK" zesz. 6 i 7 miesięcznika organizacji hutni­
czych, zawiera m. i. artykuły: Rozwój walcarek zimnych, 
organizacja handlu żelazem w Polsce, przegląd zagranicz­
nych wydawnictw technicznych, szczegółowa statystyka itp.

„PRZEGLĄD STOLARSKI" Nr. 11. 1 czerwca 1930, 
daje reprodukcję sypialni wykonaną przez P. Leona Kali­
szewskiego, projektu arch. J . Leja, projekt, o ile ze słabej re­
produkcji wnioskować można, — nie wprowadzo nowych 
form. Artykuł K. J  u ń c z y k a omawiający o szarych 
wytrawach drzewnych, z dodaniem recept dla wytraw. 
O lakierowaniu płaszczyzn drzewnych, celem osiągnięcia 
odporności dla zmywania ługiem i na działanie alkoholem. 
Pozatem okólniki Min. Skarbu, recenzje z działalności Izb 
rzemieślniczych w Łucku, Wilnie, Bydgoszczy. Do niniej­
szego zeszytu dołączono dodatek:

„MŁODY STOLARZ", traktujący o kalkulacji stolar­
skiej w szkołach rzem.-przemysłowych.

Inż. arch. Zygmunt Sperber.

KSIĄŻKI NADESŁANE DO REDAKCJI.
„PRAWO BUDOWLANE I ZABUDOWANIE OSIE­

DLI", oprać. G. Szymkiewicz, Warszawa 1, skrytka pocz­
towa 395, PKO. knto: 7854, wyd. II. uzupełń, nadto rozp. 
wykon, i okólniki oraz wzory podań i załatwień w sprawach 
budowlanych, razem trzy tomy, z opak. i prze.s. 30 zł.

„PRZEGLĄD ORGANIZACJI" r. YI, Warszawa, Mo­
kotowska 51/53, pren. kwart. 6 zł.

„Statycznie obliczone dźwigary i stropy ceglano- 
betonowe (K leina) dla różnych rozpiętości i obciążeń“ 
z uwzględnieniem przepisów M. R. P. oprać. W. Chyrosz. 
Stron 24 (21/2 X  28 cm).

Powyższe wydawnictwo czyni zadość dzisiejszemu dą­
żeniu, aby możliwie uprościć pracę technika projektującego, 
jak również i wykonującego. Zawiera ono w pierwszej części 
tablice obliczonych statycznie dźwigarów żelaznych w za­
leżności od ich rozstawu, zmiennego obciążenia i rozpiętości 
w świetle. Poprzedzają te tablice liczne przykłady, objaśnia­
jące sposób ich używania. Należy szczególnie powitać, że 
tablice obejmują także obliczone dźwigary ze względu na
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I
 Dźwigary, żelazo betonowe, blachę czarna i pocynkowana

poleca po cenach przystępnych i dogodnych warunkach, firma: ►

L. TENNENBADM i S H I  Lwów, ulica Gazowa 1. 5. :
hartow ne składy żelaza i  m etali Telefon 5-24, 12-16 i 12-18. ,

oraz dostarcza: wszelkie okucia budowlane do drzwi i  okien, gwoździe, zaniki, '
siatki na ogrodzenia, drut kolczasty, płyty kuchenne, żelazo na ankry i t. p. [

maksymalną strzałkę ugięcia, którą dopuszczają jeszcze 
przepisy Min. Rob. Publ. o obliczeniach statycznych, w prak­
tyce nieraz pomijane z powodu zabierającego czas liczenia. 
Tablice ilości dźwigarów przy danej długości stropu w połą ­
czeniu z wagą tych dźwigarów na 1 mb daje projektującemu 
czy też kalkulatorowi łatwą możność wyboru najtańszego 
układu dźwigarów.

Nowością są tablice podające obliczone stropy Kleina 
czyli maksymalne rozstawy dźwigarów przy zmiennem 
uzbrojeniu bednarkami płaskich sklepień ceglanych i przy 
zmiennem obciążeniu.

Dla lepszej orjentacji powinny jednak największe mo­
menty zginające w tablicach obliczonych stropów z cegły na 
płask z żebrami być sprowadzone do jednostki szerokości, 
jak się to stało przy stropach o grubości pół cegły. Mimoto 
jednak tablice mogą oddać doskonałe usługi, gdyż w łatwy 
sposób można zawsze odczytać szukane wielkości.

Wyciąg z przepisów dotyczących obliczeń statycznych 
w budownictwie lądowem kończy to pożyteczne wydawnic­
two, które stanowi niezbędny podręcznik dla pracującego 
technika. Cena egz. zł. 10.

,,Kalendarz techniczno-budowlany“ na okres od 1 lipca 
1930 r. do 1 lipca 1931 r. pod naczelną redakcją inż arch. 
M. Popiela i H. Wąsowicza, III. rocznik tego wydawnictwa 
przynosi dalsze dane i dalsze działy, uzupełń, ogłosz. w po­
przednich dwóch rocznikach, po raz pierwszy: dział instala 
cyjny, zasadnicze dane, wiadomości i przepisy z dziedziny 
centralnego ogrzewania, wodociągów, kanalizacji, instalacji 
gazu, urządzeń elektrycznych i dźwigów, dział żelbetów, 
rozszerzony przez dodanie tablic do obliczeń belek wielo- 
przęsłowych i t. d. i t. d. Cena egz. opr. w płt. 15 zł. W ar­
szawa, Wspólna 40, Administracja „Architektury i bu- 
downictwa“.

K R O N I K A .
„CITADUR“ potaniał ! Fa I. Maurycy Diamand, 

Lwów, Legjonów 39, wyłączni sprzedawcy tej marki ce­
mentu, prosi nas o poinformowanie Czytelników naszych 
(ob. rubr. „Cennik mat. bud.“) o znacznej zniżce ceny tego 
cementu.

HERAKLIT. Nawiązując do artykułu „Pierwszy dom 
stalowy w Polsce“ w Nrze 4 naszego pisma z daty 15 maja 
1930 r. zwracamy uwagę na ogłoszenie Firmy: B r a c i a  
M und,  Lwów, Sykstuska 23 w niniejszym numerze, 
ze względu na coraz większe powodzenie heraklitu i bardzo 
duży jego zbyt.

P R A C A .

M T  O głoszenia te przyjmujemy bezpłatnie. ' M

BUDOWNICZY konc. poszukuje zajęcia kierownika 
większej budowy, zastępcy przedsiębiorcy, może przyjąć 
współudział w przedsiębiorstwie. Zgłoszenia: K. Kowalewski, 
Lwów, Tarnowskiego 19, m. 5.

Racjonalne i ko­
rzystne utwierdze­
nie transmisji umo­
żliwiają ksztaltówki 
i dźwigary transmi­
syjne

D. K. 6.
In fo rm ac je :  inż. Józef Thorn, Lwów, S ykstuska 38.

WŁODZIMIERZ IŻYCKI
Lwów, ul. Kopernika 3, (sklep)

Cegłę pierwszorzędnej jakości z dostawą na bu­
dowę i wagonowo — jakoteż piasek wagonowo 

sprzedaje cegielnia

„T R A B Y "  i „P N IA K I"
Lwów 14, —  Tel. 600.

„T E R O S I P  A“
Lwów, Zamarstynowska 29, tel. 62-50.

D ostaw a w szelk ich  m aterjałów  budow lanych jak  
cem ent, g ips, w apno, żw ir rzeczny, rury b etono­
w e, ter, karbolineum , papa dachow a i izolacyjna.

SPECJALNOŚĆ: K onserw acja i krycie dachów  
papą oraz ASFALTOWANIA w sze lk iego  rodzaju.

Żeńskie kursy architektoniczne (Ż. K. A.)
załóż. 1927 r., arch. W. Jastrzębskiego i A. Kapuściń­
skiego, konc. przez Min. WR. i OP. Warszawa, Wspólna 
81, (parter), tel. 280-44.

Wydawnictwo „POMOC SZKOLNA" H. Waj-
nera. Warszawa, Bielańska 5, PKO. 1573, szczegółowy 
katalog: książek, nut, gier, obrazów. Czytelnikom „BU­
DOWNICZEGO11 10°/0 rabatu.

!  i i  /  V
. « \ \  \  '
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O
DACH Ó W KI -  K A F L E  -  D R EN Y
Biuro sprzedaży: Liwów, Łyczakow ska 14, I p.

oZRK,lsRDY PRZEMYSŁOWE h

„ T A R N O W I A N K A ‘ ‘
DOSTflBCZflJą ”?

Dlto*Oto

Cennik materjałów budowlanych
w z ł o t y c h

z 25 l i p c a  1930 roku.
O ile nie je s t podane w yraźnie inaczej a m ianow icie: na budowie (w skróceniu =  n. b.), loco stacja  załadowcza (w skróceniu =  1. st. z.) —

natenczas rozumieć należy ceny podane jako loco skład (fabryki)!

A .  Do robót m urarskich:
Cegła palona ręczna i maszynowa za 1000 szt. 72-— 

8 0 '—, n. b. 86-— do 110-—, dtto dęta za 1000 
szt. 110 -— , n. b. od 120-— wzwyż, dtto szamotowa kra­
jowa za jedną sztukę od —-30 do l -—, n. b. od —'33 
do 1'10. Piasek  żółty za 1 m s n. b. 6-50, dtto biały 9- —, 
dtto rzeczny prowinc. 6' -  . Wapno palone za 1000 kg 
40 '— do 45' — , dtto gaszone n. b. 1 m 3 37'—. Gips 
murarski marki „Łopuszka11 wagonowo za 100 kg  loco 
wagon Lwów 6'95, detajl. loco magazyn 7'10, na bud. 
8-— do 8 -2B, dtto sztukatorski o 60 gr. na 100 kg  droż­
szy. Gipsowe dyle (Izolit) 6 cm grub. za 1 m 2 B-00, 8 cm 
grub. 6-—. Szuter tłuczony za 1 m3 20'—. Maty trzcinowe 
sufitowe za 1 m2 ' — '17, n. b. —'19. Płyty korkogipso- 
we (loco m. Lwów) za 1 m2 do 100 m B-60, do 1000 m 
B’20, od 2000 do 3000 m 4-80, dtto posadzkowe kamion­
kowe (loco m. Lwów) 1 m'1 21-B0, dtto 2 -kolorowe 1 m % 
2 3 5 0 2), dtto ścienne glazurowane Hardtmuth za 1 m 2 
32"—. Kam ień  łamany, loco st. zał. za 10.000 kg  60 —. 
Ścianki koro-gipsowe (korolity) lane, n. b. za 1 m 2 7-00. 
Płyty trzcinowe „Berbeka" loco Lwów za 1 m'L Nr. II. 3-26, 
Nr. IY. 41—, Nr. YI. B-—. Dreny za 1000 sztuk 4 cm 
70-—, B cm 80 '—, 6 cm 94'—, 8 cm 1B0-—, 10 cm 2B0-—, 
13 cm 350-—, 15 cm 440'—.

B . Do robót betonow yoh:
Cement wagonowo za 100 k g : loco wagon Lwów 

w beczkach 11-76, we workach 10-9B, n. b. 12'7B, dtto 
we workach za 100 kg  11-96, dtto nieprzemakalny „Sicco- 
fix“ plus 1'10  na 100 kg  do cen cem. portl., dtto szyb- 
kotwardniejący (bauxytowy) „Citadur“ za 100 kg  w becz­
kach po 200 kg  26-—•, w work. pap. 22- —. Szuter rzeczny 
zstychówka 27'—, raz rafowany 36- — , dwa zazy raf. 
37- — , za 10 ton loco wag. Waniowice k. Sambora. Żwir 
raz rafowany6) za 10.000 kg  37-—, dtto 2 razy rafo­
wany n. b. 46'—6), dtto wysiewki sztychówka n. b. 30- .
Stopień  betonowy bez osadzenia 1 mb. 13-B0, dtto terra- 
zowy bez osadzenia za 1 mb. 20'— . Posadzki terrazowe 
poziome za 1 m2 14-— 3), dtto pionowe za 1 m2 18' — . 
Krawężnik beton. 18/26 za 1 mb. 5'00 — 7 '—, dtto surowe 
loco wagon kamieniołom Jaremcze 7-00. Rury betonowe za 
szt.4) : IB: 2-76,20: 3-30, 30: 6-26, 40 : 8-40,60: 10-60,60:
13-—. Marmurek doterraza za 100kg  10-B0—13-—. Posadzka 
ksylolitowa za 1 m 2 od 9-60 — 13-—. Chodnik z płyt beto- 
nowych i krawężników kompl. wykonany za 1 m2 16-00. 
Krawężniki 26 cm wys. za 1 mb. 6-00—7-—. Płyty chodni­
kowe za 1 to2 6-60—7-00.

*) Loco Lwów. — 2) Czeskie białe 24'— zł. — 3) Podkład
B-00, (drobne powierzchnie od 15'—), ł) 080  m długości, 6) loco wg. 
W aniowice, koło Sambora.

C. Do robót k am ien ia rsk ich :
1 m 2 cokołu płytowego do 20 cm grub. z osadzeniem 

z kamienia polańskiego 96- —, tarnopolskiego 128-—. 1 m 
kub. cokołu kwadrowego z osadzeniem z kamienia polań­
skiego 606-—, tarnopolskiego 763-—. 1 m  bież. stopnia 
blokowego z podcięciem wraz z osadzeniem bez profilu 
z kam. tarnopolskiego 47- —, profilowanego 61-—. 1 m bież. 
stopnia szalowanego z kamienia tarnopolskiego profilowa­
nego wraz z osadzeniem 79- —. 1 m kub. nasad lub para­
petu z kam. polańskiego z osadzeniem 605-—, z kam. 
tarnopolskiego 946- — . 1 m  kub. trzonów kolumny do
0-25 cm średnicy z kamienia polańskiego wraz z osadze­
niem 1-125- — , z kam. tarnopolskiego 1730-— , o średnicy 
do 40 cm z kam. polańskiego 934- —, z kam. tarnopolskiego
1.690- —, o średnicy do 60 cm z kam. polańskiego 737- —, 
z kam. tarnopolskiego 1.260- —.

D . Do robót c iesie lsk ich :
(ceny za 1 np wzgl. 1 m 2 w detajlicznej sprzedaży franco skład).

Belki cios. sosnowe od 18x21  cm zwyż i 3—6 m 
78-—, od 6 —8 m dług. 96-—, dtto rżnięte 100- — . Kantów ka  
ciosana sosnowa do 1 6 x 1 8  cm i 3—6 m dług. 60-—, dtto 
rżnięta 95-—, dtto ciosana sosn. do 1 6 x 1 8  cm i od 6 m 
zwyż 115-—, dtto rżnięta 140- — . O krąglaki sosnowe od 
8 cm grub. w odczubie i do 8 m dług. 33-—, dtto do 16 cm 
grub. w odczubie ponad 8 m dług. 33-—. Deski budowl. 
sosn. 20 i 26*%, grub. 3—6 m dług. od 16 cm szer. zwyż
85-—, dtto 33, 40 i 52*%, grub. 3 —6 m dług. 95-—, dtto 
jodłowe 13% , grub. 3 — 6 m dług. od 10 cm szer. zwyż
86-—, dtto 20 %, grub. 85-—, dtto 26, 33, 40 i 52% , 
grub. 3— 6 m dług. od 16 cm szer. zwyż 85- —, dtto 
sosnowe podł. na pióro i wpust 26 %, grub. 4-00, dtto 
33 %, grub. 6- — , dtto 40% , grub. 6-—, dtto podłogowe 
świerkowe 26 %, grub. 6 00, 33 %, 6-60, 40 7-—. Łaty 
jodłowe 33/50 i 40/50, 3—6 m dług. 96-—. Rygle sosnowe 
z kantówki ciosanej przerżniętej na pół, 3 — 6 m dług. do 
8/16 cm przekroju 66-—, dtto od 6 m zwyż 86-—, dtto 
sosnowe przerżnięte z kantówki ciosanej na krzyż 3—6 m 
dług. 70- —, detto od 6 m zwyż 85- — , dtto rżnięte jo­
dłowe 8/8 cm, 3 —6 m  dług. 130-—-, dtto sosnowe 140.—.

JE. Do robót b lacharsk ich:
Blacha  pocynow. Nr. 10 (loco Lwów) 100 kg  121- — 

do 128- — , dtto Nr. 11 121-— do 126-—, dtto cynkowa 
Nr. 12 za lOO&gr 180-—, dtto czarna 100 kg  85-— do 90-—.

F . Do robót p ok ryw ow ych :

Dachówki betonowe 1000 szt. 120-—, n. b. 130-—, dtto 
palone (wyrobu Kołomyj skiego) loco wag. fabr. 180-—,
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n. b 20B-—, dtto palone ciągn. (wyr. Tarnów) 190-—, 
n. b. 225-—, dtto palone dwufelc. (wyr. Lwów) 185- 
n. b. 210' —, dtto palona tłoczona (16 sztuk na 1 m 2) 
z cegielni S. A. „Pezet" w Gródku Jagiellońskim 176’ — 
za 1000 sztuk loco stacja załadowcza, Karpiówki 1000 szt. pa­
lone 125-—, n. b. 140-—. Gąsior palony jedna szt. —-95, n. b.
1- — . Płyty eternitowe za 1000 sztuk płyt, (9-18 na 1 m2) loco 
wag. fabryka 610'—, (jirzewóz Lublin-Lwów za 1 szt. 2 gr. 
bez zob.). P apa  dachowa Nr. 80 waga około 45 kg  cena 
loco fabr. 7'40, dtto Nr. 100 waga około 36 kg  6'25, dtto 
Nr. 120 wag. 33 kg 5'40, dtto Nr. 150 wag. 30 kg  4 90, 
za 1 rui. 10 to2, loco skład Lwów Nr. 80: 9'10, Nr. 100: 
7'60, Nr. 120: 6'65, Nr. 150: 6' —. Papa izolacyjna 1'30 
za I m 1. A sfa lt  sztuczny za 100 kg  11' — , dtto naturaluy 
za 100 kg  23 —. (przewóz do Lwowa bez zobow.) 169' — 
zł. za 10 ton).

G. Do robót sto larsk ich  :

Deski sosnowe I. kl. 1 m 3 165'— do 175' — , dtto świerkowe 
I kl. 1 m3 180'— do 200' —, dtto dębowe I kl. 1 m 3 260-— 
do 320'—, dtto dębowe II kl. 1 m3 210'— do 240-—. Brusy sosn. 
i świerkowe 1 m3 160'— do 180' —. Deski i brusy jasio­
nowe =  jak dębowe, Brusy bukowe 140—180. K lej (loco 
Lwów) 1 kg  2-50. Listwy przyścienne dębowe 1 mb n. b. 0-80. 
Deszczułki dęb. I kl. 1 m 2 n. b. 11'75, dtto II kl. n. b. 10'50, 
(bez układ.). Okno podw. 8-mio skrzydł. z futr. zamykane do 
wewnątrz na budynku z dopasow. mierzone w świetle fu­
tryny lm 2 n. b. 35—60 — zależnie od ilości sztuk i wymiarów. 
Skrzydło drzwiowe sosnow. lub świerk, z drzewa grub. 52'%, 
1 m2n. b. 30- —, dtto 40"% grub. 25- —. Futryna  8/15 cm, mb. 
n. b. 5'00, dtto 8/10 cm, mb. 4'50. Opaska drzwiowa do 15 cm 
szeroka mb. n. b. od 2-90 do 4T4 zależnie od zdob. i grub. 
Szpalet do drzwi z drzewa 40"% 1 m 2 n. b. 23'50, ram a  
do szpaletu 5/10 cm n. b. mb. 2-50, drzwi szpongowe 
z drzewa 40"% grub. I m 2 n. b. 16'— do 18- —.

I I .  Do okucia ok ien  i drzw i.

Zatrzask wiatrowy 1 szt. —-50. Haczek wiatrowy 
25 cm 1 szt. — '45. Guzik ochronny mosiężny 1 szt. —'70. 
Zakrętka  z konikiem gałka mosiężna 1 szt. —.35, dtto 
gałka żelazna —'22, dtto językowa półoliwka mos. 1 szt. 
1'70, dtto kociagłówka oliwka mos. 1 szt. 1'95. Paskwil 
oliwka mos. 1 szt. 3'55. Zamek wpuszczany 1 szt. 3'80 
do 5-20, dtto skrzynk. średni 1 szt. 3'30, dtto zatrzask. 1 szt. 
2 8 0 —3-—. Listwa deszczowa 1 kg  —-86. Zawiasy Bom- 
mery Nr. 40 para 27' —, dtto pasowe 1 kg  1'00, dtto fran­
cuskie 1 szt. Nr. 10 —-20, Nr. 13 —'28, Nr. 16 —'58, 
Nr. 20 1-30. Narożniki. 100 szt. Nr. 3, 3'75, Nr. 4 4-50, 
Nr. 5 5-20. Zasówki do okien gałka mosiężna para 1'70, 
dtto gałka żelazna 1'25. Zasuwy do drzwi wpuszczane para
2-00, na wierzch 2 50, dtto do bram wpuszczane para 
6'00—14'00, dtto do drzwi na wierzch para 1'20—14-—. 
Klam ki żelazne z szyldami para 1'60—5-00, dtto mosiężne 
z szyldami para 3-60—20-—.

1. Do robót szk larsk ich:

Szyby za 1 m 2 do okien grubości 4/4 tj. około 2 "%, 
w oryginalnych skrzyniach 5'80, dtto j. w. przy odbiorze 
pojedynczych szyb w miarę zapasów 7- —, dtto grubości 
% tj. około 3 "% w oryginalnych skrzyniach 11'60, dtto 
j. w. przy odbiorze pojedynczych szyb w miarę zapasów
14-—, dtto ornamentowe i katedralne białe oraz prążko­
wane 12-—, dtto j. w. kolorowe 14-85, dtto prążkowane 
6 "™ grube 13'30. Kit pokostowy 1 kg  1*20, dtto miniowy 
1 kg  1'50. Za cięcie szyb nieprostokątnych i prostokątnych 
liczy się odpowiednio do ryzyka i pracy.

a) Kwadraturę szkła oblicza się według norm fa­
brycznych tj. w parzystych centymetrach, b) przy oszkle­
niach okien nowych, wymiar w świetle futryny, c) przy 
oszkleniach okien starych, miara we felcu z doliczeniem 
25% za odcinki, d) przy szybach nieprostokątnych po­
dług największej powierzchni. Oszklenia tj. robocizna z do­

daniem kitu i gwoździ w warsztacie własnym 3-00, dtto 
j. w. poza obrębem warsztatu 4'00. U w a g a :  O ile strona 
dostarcza swoje własne szkło, to oszklenie oblicza się jak 
wyżej, jednak robotę wykonuje się bez gwarancji za szkło. 
Przy oszkleniach konstrukcji dachowej i okien żelaznych, 
oraz robotach wykonywanych na drabinie, jak również 
szyb lustrowych do portali, koszta robocizny podwyższają 
się odpowiednio do rodzaju i trudności wykonania tychże.

J .  Do robót zduńskich :

K afle  kolorowe ciemne czeskie 1 szt. 1'70, dtto j. w. 
krajowe 1'20, dtto jasne 1'30—1-40, dtto kuch. jasne 1'50, 
dtto kolorowe jasne czeskie 1 szt. 1'80, dtto j. w. krajowe 
1'45, dtto białe czeskie 1 szt. 2-80, dtto Skawina 2-30—. 
M aterjał z robocizną i z dodatkam i na budowie kafle kra­
jowe jasne 2'50—2'60, ciemne 2'35, dtto czeskie 3'50, dtto 
białe Hardtmuth 4-40, kolorowe 3'30, Skawina 5' — . 
Dzwiczki poniklowane garn. 1 szt. od 17-50 do 120' - .  
Kociołek  biały z miedz, licem 1 szt. 21'00. Ruszt 1 kg  —'80.

K .  Do okucia kuchen i p leców :

Płyty kuchenne 100 kg 60-—. Pieczarnik zwykły 
1 szt. 6' — , dtto lepszy 1 szt. od 8'50 do 13— . Kociołek 
z blachy pocynk. 1 szt. 15' —. Futerał 1 szt. od 4 -— d;> 
8- —. Opaska kuchenna kuta 1 szt. 13'90, dtto prasowana 
1 szt. od 3 '— do 6'—. Lufcik  kuchenny prasow. 1 szr. 
— -70. Ruszt lany 15/21 1 szt. 1'20. Rura dymowa 1 szt. 
1-50 do 4 '—, dtto z kolankiem i kluczem 1 szt. 4 '—. 
Wentylator żaluzjowy 1 5 x 1 5  1 szt. 6-50, dtto 1 5 x 2 5  
8-50, dtto 3 0 x 3 0  13-—. Drzwiczki blaszane kuchenne 
1 szt. 1'70 do 3-50, dtto hermetyczne czarne garnitur 
5' — , dtto poniklowane garnitur 1 4 '—, z płytą ochr. do 
17- —, dtto wyciorowe pojedyncze 1 szt. 2'60, dtto wycio­
rowe podw. 1 szt. 2'80.

L .  M aterjały  żelazne (ceny za 100 kg).

Blacha  pocynkowana 128'— do 130'—, dtto żelazna 
70-— do 85'— ponad 5 ”% (cena zasad.). Dźwigary 49'— , 
a 53'— od prof. 26. Żelazo sztabowe 48-— (cena zasad.), 
dtto okrągłe ponad 13 "% średn. 52-80, 10 — 13 ”% 57-20, 
8—10 ’% 60'27, dtto fasonow. do okien 69'00. Walcówka 
w buntach 70-— (cena zasad.). Kątówka 35'— do 75 — 
(cena zas.). Drut palony 85-— do 100' —. Gwoździe zwy­
kłe 82-— do 100-—, dtto sufitowe 180'—, dtto papowe 
1 4 0 -- .

M. M aterjały do różnych  robót:
Ter gazowy 1 kg  —'40, Karbolineum  1 kg  —'45. 

Gudron naturalny „Trynidat11 100 kg  75' — , dtto sztuczny 
100 kg 40-—.

Cennik płac god zin ow ych
ustalony z ważnością od 22 kw ietn ia 1929 do końca m arca 1930

z zastrzeżeniem rewizji względnie podwyżki na wypadek 
gdyby wykazywany przez Główny Urząd Statystyczny 
w Warszawie, wzrost kosztów utrzymania w porównaniu 

z drugą połową kwietnia 1929 przekroczył 5 °/0. 
Murarz lub cieśla ukwalifikowany . maximum U85 zł.

„ n „ 77 • • minimum 1-36 „
P o m o c n ik  maximum 0-92 „

„  minimum 0'68 „
Kobieta lub c h ło p a k  0'55 „

Wynagrodzenie koźlarzy; Za wyniesienie 1000 sztuk 
cegieł z odległości do 35 m do fundamentu, suteren 
i parteru płaci się 3'TO zł., za każde piętro dodaje się
1-85 zł.

(W porów naniu z cennikiem  ustalonym  z ważnością od 16 lipca 
1928 r. wynosi obecna podwyżka 8'8%).
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W YDAW NICTW A ROK IV.

na rok 1930
POD NACZELNĄ REDAKCJĄ DYR. PAŃSTW. 

SZKOŁY BUDOWLANEJ PROF. ARCH.

A. GRAVIER 
i BUD. I. PIANKO 

PRZY UDZIALE p r o f .  STANISŁAWA KUNICKIEGO
FORMAT KIESZONKOWY. -  CENA EGZ. 10 ZŁOTYCH.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.
NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM.

ADMINISTRACJA I SKŁAD GŁÓWNY: 

W arszaw a, Krucza 24. T el. 142-50 i 215 09.
Konto P. K. O. 13133 (,,W ar“).

Reprezentacja na Poznań, Księgarnia św. Wojciecha. — 
Kraków, Gebethner i Wolf — Lwów, Księgarnia Tech­

niczna Michał G ott — Łódź, Gebethner i Wolf — 
Katowice, J. Mikulski.

Paląca kwestja mieszkaniowa 
rozwiązuje

H E R A K L IT H
tania, lekka, ogniotrwała, wysoce izolująca

P Ł Y T A  B U D O W L A N A
PŁYTAMI HERAKL1THOWEMI buduje się szybko, 

ekonomicznie i tanio, budynki ciepłe i suche.
PŁYTAMI HERAKLITHOWEMI można wybudować  

całe nowe domy lub też wznosić nadbudówki, 
wykorzystywać poddasza i w ten sposób  
stwarzać nowe ubikacje mieszkalne.

ZIMNE I WILGOTNE MIESZKANIA na skutek 
izolacji płytami HERAKLITHOWEMI przemie­
niają się w zdrowe i wygodne mieszkania.

LEŻY ZATEM W INTERESIE TYCH, którzy za­
mierzają obecnie budować względnie przebu­
dowywać, by przed sporządzeniem planów 
zaznajomili się z zaletami PŁYT HERAKLI- 
THOWYCH.

PROSIMY DZIŚ JESZCZE zwrócić się do nas 
i żądać nader pouczających i szczegółowych  
prospektów.

Z PRZYJEMNOŚCIĄ TEŻ W. PANA poinformu­
jemy bezpłatnie i bez zobowiązania.

PRZEDSTAWICIELSTWO I SKŁAD KONSYGNACYJNY 
NA WOJEW. LWOWSKIE, STANISŁAWOWSKIE, 

TARNOPOLSKIE I WOŁYŃSKIE:

Firma BRACIA MUND
Lwów, ul. Sykstuska 23.

D O S T A R C Z A JĄ  z W  L A /N Y C H  F A B R Y K  
PLD T E L N IK A .M IL O /N Y  i Z A lBEI<

D A C H O W K I S M E N Y  
K A FLE .SYCĘ GŁ(E S T ?

OFERTY i K O /Z TOR Y /Y  NA ZADANIE CRATI/.
ZARZADWAR/ZAWA, KRÓLE w/  KA N?8 t e l .  86 88

ŻALUZJI
S T A Ł O W Y C

Wykonuje wszelkie roboty żelazne
jak konstrukcyjne. — Specjalny dział wyrobu  

żaluzji sk lepow ych z b lachy stalow ej.

Lwów, ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10.

R E K L A M A

to trw ałe dla każdego kupca, 
przem ysłow ca, technika, k ierow ­

nika robót i t. p.

Ź R Ó D Ł O  O B R O T U
Rocznik IV 4 y  ukaże się w  ro ku  bieżącym.

UW AGA: Nie zw lekaj i poślij n iezw łoczn ie  do 
w ydrukow ania s w ó j  a d r e s .  

Redakcja: Warszawa, śto - Krzyska 15.
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■ą
Wapno gaszone

rury kanałowe wszelkich rozmiarów oraz wszel­
kie materjały budowlane po cenach konkuren­

cyjnych dostarcza

E. KERN i 1. FUCHS
Lwów, ul. Źródlana 36. Tel. 73-35.

V J

Eakład elektrotechniczni} firma

„M AGNET"
H. HOSS, LWdW, RYNEK 29, TEL. 4 5 -2 9

wykonuje wszelkie roboty w zakres elektrotech­

niczny wchodzące po cenach umiarkowanych.

J. GONDEK -  W. WERESZCZAK
P R A C O W N I A  Ś L U S A R S K A

ul. Z ielona 50, te l. 71-08
wykonuje wszelkie roboty konstrukcyjne 

b u d o w l a n e .

Zakłady Handlowo-Przemysłowe
„ J A Ł O W IE C "

Sp. z o. por., Lwów, Jałowiec 5.
dostawa wszelkich materjałów budowlanych po 
cenach fabrycznych. Dostarczam y: cement, gips, 
czarny, biały, maty trzcinowe, wapno gaszone, 

dachówkę, papę dachową, deski, itp.

K A R O L  R A B A
Lwów, ul. K asp ra  B oczkow skiego  9, I. p.

wykonuje wszelkie roboty malarskie, dekora­

cyjne, po cenach minimalnych.

M. R A A B
Lwów, ul. pod Debem 4 a, tel. 80-57

koncesjonowane przedsiębiorstwo parkieciarskie, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres parkieciar- 
stwa wchodzące, solidnie i po najniższych cenach.

SKODATRAKTORY UNIWERSALNE
11/ i 8 hm i m/ 3o hm

Silny 
Szybki 
Tani 
Ekonomiczny 
Prosta konstr. 
Najdogodniejsze 

warunki kupna

Biuro sprzedaży Zakładów SKODY: Kraków, ul. Gertrudy 2, tel. 34-34. 
Biura: Lwów, Katowice, Warszawa, Poznań, Łódź.
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MASTALSKI i KONDRATOWSKI
Składy materiałów budowlanych, Lwów, ulica 3-Maja I. 2. Tel. 2-67
d o s t a r c z a :  cem ent, g ips czarny i b iały, m aty trzcinow e, wapno gaszon e i palone, kafle, płytki 

posadzkow e i ścienne, rury kam ionkowe, ceg łę  szam otow ą, p łyty piekarskie, 
dachów kę, ceg łę  pustą, rurki drenow e i t. d.

Zakłady kamieniarskie i marmurowe

LUDWIK TYROWICZ
Lwów, ul. Piekarska 95

Rok założen ia  1890.

i  Dziat kamieniarski:
|  roboty kam ieniarskie budow lane oraz roboty  

cm entarne z w szelk ich m aterjałów  krajo­
w ych i zagranicznych.

Dział marmurowy:
fasady, okładziny, portale, posadzki z marmu­

rów krajowych i zagranicznych.Tel. 25-03. |

O b ró b k a  m echaniczna. — N ow oczesne u rząd zen ia  m aszynow e.

Eck Isser, sk ład  drzew a m aterja łow ego , Lwów, u l. Ja k ó b a  
H erm a n a  20 (róg  W ybranow skiego  4), te l. 4 2 - 2 4 .

„Glińsko11, w yroby kafli piecow ych i kuchennych , Lwów, ul. 
Z ielona 7. tel. 5 5 -0 0 .

N. Heller, Kałusz, d ostaw a po cenach fab rycznych  p apy  d a ­
chowej w agonow o i detalicznie z firm y  S ka Akc. E m il 
K uźnicki, Oświęcim .

Aleksander Król, Lwów, Jan o w sk a  85, te l. 67 - 86 , F i l j a : 
P rzem y śl, u l. S łow ackiego 97, p rzedsięb io rstw o  ro b ó t 
k am ien ia rsk ich  i eksp loatacja  kam ieniołom ów .

Bracia Kirschbaum, dostaw a m aterja łó w  budow lanych , Lwów, 
L egjonów  29, Tel. 36 -47 .

Bernard Łopata, L w ów , R zeźb iarska  5, zak ład  lak iern iczy , 
w ykonu je w szelkie ro b o ty  w zak res  lak iern ic tw . w chodzące.

Z. Moschkowitz, B ielsko, p ły tk i g lazu row ane, kam ionkow e, kafle 
i w yrób  sztucznego kam ienia

Bracia Mund, m a te rja ły  budow lane , Lw ów, u l. S y k stu sk a  23, 
telefon 5 - 7 8 .

Rodakowski Zygmunt, in sta lac je  w odociągow e, Lwów, ul. Go- 
łąb a  15, te l. 7 - 0 2 .

Wszyscy pragnący zdobyć własne mieszkanie 

pobudować własny domek 
mieszkać w miłem otoczeniu 
wygodnie i estetycznie urządzić 

swoje wnętrze

znajdą skarb praktycznych wiadomości w miesięczniku

..DOM, O S IED LE ,  M IE S Z K A N IE "
Redakcja i Administracja: W arszaw a, ul. Krak. Przedm ieście 5 m. 3, tel. 202-05.

Konto czek ow e w P. K. O. — 19.145.

Prenum erata roczna zł. 15-00 
„ półroczna „ 8-00

Cena pojedynczego numeru „ 1-50

Do nabycia we wszystkich kjoskacli i księgarniach.

Numery okazowe wysyłamy na żądanie bezpłatnie.
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<W>i iffi i*t> -na itHh di»i o  din, \  ̂  .g;,, .p

4  Nagrodzony „ZŁOTYM MEDALEM11 na Wystawie |  
J  Budowlanej VI Targów Wschodnich we Lwowie 1926 r.

HYDROFUGE „CASTOR"
|  zabezpiecza od wilgoci 1
j j  p rz e c ie k a n ia , w s trz y m u je  c iśn ie n ie  wody w e  w s z y s t-  & 

k ich  p rz y p a d k a c h , ja k o  to :  izo lac ji r e z e rw o a ró w , 
m u ró w , k a n a łó w , b a s e n ó w , tuneli, tarasów, fa sa d ,

2  s z c z y tó w  i fu n d a m e n tó w . P

Hydrofuge „CAST0R“ dodaje sig do zaprawy cementowej, r

|  W  Londynie przy placu Piccadilly Circus |
d  największa z istniejących kolei podziemnych została uszczelniona fc

|  HYDROFUGE „CASTOREM" |
J  Posiada na składzie:

|  PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE |

j MAURYCY KARSTENS j
Sprzedaż: w Warszawie, ul. Koszykowa 7, Tel. 27-95. ł

j  W Krakowie: Biuro „CASTOR“, ul. Kleparz 5, Tel. 218.
2  W Katowicach: Inż. K. Wretowski, Gen. Zajączka 19, Tel. 14-15. P  
■  W Poznaniu: Tow. Akc. „M aterjał Budowlany11 ul. Seweryna ■  
J  Mielżyńskiego 23, Tel. 29-76 i 38-74.

4 Wystawiany na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 1

ARCHITEKCI I BUDOWNICZOWIE!

Z w ró ć c ie  u w a g ę  n a  

n a s z e  e k o n o m i c z n e

f  stropy żel.'betonowe „1STEG“ ?

1 ś.
■° Nie w ym agają d e s k o w a n i a ,  s ą  "

b a rd z o  lekk ie , sz y b k o  i ła tw o  d a ją  er
c

55 s ię  b u d o w a ć . S ą  o n e  o 2 5 — 3 0 %  g- 

■* tańsze o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h

j j  d o ty c h c z a s  s lo s o w a n y c h  s y s te m ó w . o
01 ~  ■N Ot

! „POLSTROP" —  Lwów, ul. Staszica 8 s
O

g Telefon Nr. 82-33. g
N a  W w
W 5
^  s ł u ż y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  *

k o s z t o r y s a m i  l ub  w y j a ś n i e n i a m i .

Udzielamy licencji n a  b u d o w ę  

lub  sami wykonujemy te  s tro p y .

i  Urządzenia łazienkowe
kompletne i częściowe jak:

W anny i u m y w a ln ie ,  p ie c y k i  g a z o w e  i w ę g lo w e , 
k lo z e ty  i  b id e ty  e tc . — Rury g a z o w e , k o tło w e , 
ż e liw n e  w o d o c ią g o w e  i z le w o w e  o ra z  fa s o n y . — 
Armaturę d la  p rz e w o d ó w  p a r y ,  g a z u  i w o d y  
(z w ła s n e j  fa b ry k i) .  — Łączniki k u to  - la n e  
i k u te ,  j a k o  te ż  w s z e lk ie  in n e  c z ę śc i sk ła d o w e

d o sta rc za  n a jtan ie j

T O W A R Z Y S T W O  KONTYNENTALNE  
DLA HANDLU ŻELAZEM

K ERN  i SKA
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18

TELEFOD 253.

MAGAZYN: UL. KAZIM IERZOW SKA 35
TELEFOn 24-39.

ŚLUSARNIA

LUDWIKA MACIEWICZA
LWÓW, UL. NIEMCEW ICZA 86
(b o c z n a  B A R T O S Z A  G Ł O W A C K IE G O ) 

WYKONUJE WSZELKIE R O B O T Y  
BUDOWLANE i KONSTRUKCYJNE.

Znalt V 'bY j g m  zarejestro- 
fabryciny B I §f M H * ® W wany.

Proszek , który czyni cem ent nieprzem akalnym .
TJżywany przy budowie:

Z b io rn ik ó w , basenów  do p ły w a n ia , k ąp ie lisk , dachów  
p łask ich , ko tłow ni, do łów  w g a ra żac h , studz ien , ścian , 
pod łóg  w ilgotnych fun d am en tó w , sadzaw ek  sztucznych, 

p iw nic, i t. d.
Środek tani i oszczędny w użyciu, skutek niezawodny.
Próby dokonane przez: U niw ersytet w Cork (Anglja), biura 
analityczne F aija  i Ski, oraz K irkaldy, w Londynie, oraz 
R ządy : Japoński, A ngielski, W łoski, H iszpański, Duński. 
Badane również przez Biuro Badań Inźynierji w  W arszaw ie, 

oraz Politechnikę Warszawską.
W ysy łany  i stosow any przez Rządy 97 państw . 

Proszek w yrabia fabryka:
Kerner-Greenwood and Go. Ltd. w Kings Lynn, Anglja.
W yłączny Przedstaw iciel na P o lskę: Arnold Glazer, WaFSZawa, 

Hoża 41, Telefon 268-24.

Właśc. i w yd.: Slow. za w. budowniczych, kierów, robót, techników i przemysł, budowlanych we Xwowrie. — Odp. re d a k to r: Ludwik Veltze.
P ierw sza Z w iązkow a D ru karn ia  we Lw ow ie, ul. L indego 1. 4.
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PROJEKTUJEMY REKU
PRZEZROCZA KINOWE [

W ła ś c . i  w y d : S to w .z a w .b u d o w n ic z y c h ,k ie r o w n . r o b ó - t , te c h n ik ó w  i  p rz e m .b u d o w la n y c h  we L w o w ie

O^nowiedzialny .Ac* Lud* Y s łtz e


